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CZĘSC URZĘDOW A.
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Jego c. i k. Apostolska Mość ra-

ĉ łk
iyó
s ą

0, wydać następujące najwyższe pibmo 
Qt§czne.

Kochany dr. S t r e m a y r ,  Przezna- 
z Mojej prywatnej kasy sześć stypen- 
w rocznej kwocie po 300 zł. dla ubo- 

U0a a godnych uwzględnienia Błuchaczów 
1 tiowąCeg° Moje imię uniwersytetu w Czer- 

caeh bez różnicy narodowości i wy- 
^ la czas trwania studyów w tym za-

,, Zastrzegam sobie prawo rozdawania 
^ d y ó w .

^  ^nioski będziesz Mi Pan przedkładać 
^Podstawie propozycyi akademickiego se- 
^ , 1 prezydenta krajowego, a mianowicie 
Nk"' zaraz a  w przyszłości w wy-

acK opróżnienia stypendyów.
^  sPrawie sposobu wypłaty poro- 

^  lesz 8ję Pan z otrzymującym w tej 
w f2e Polecenie Dyrektorem  Mojej 

ataej i kasy funduszów familijnych.
kasy

y  rzy rozdawaniu stypeudyów oba 
; . e wydziały mają być ile możności na

Postawione a prawo pierwszeństwa

Ute

k(. °yć przyznawane takim słuchaczom, 
8y. ? wjednem z istniejących przy uniwer- 
Uj Cle seminaryów pracowali z nadzwyczaj- 

P°stępem.
oj, ^ypendyści m ają dochowywać warunków 
p l u j ą c y c h  w ogóle przy pobieraniu sty- 

y*iw uniwersyteckich.
Stosownie do tego wydasz Pau potrze- 

?arządzenia.
Wiedeń, 13 listopada 1875

Franciszek Józef w. r.

Jej Ces, i Kr. Mość Najjaśniejsza Paui 
1 a Wystosować następujące najwyższe 

0<Jręezne do Najdostojniejszych Arcy- 
l i c z e k  M a r y i  i K l o t y l d y :

Qo "Kochana Kuzynko Arcyksiężno Maryo, 
“i ą  )‘ ser(Jecznem ruojern życze-

Podzielauem także przez Jego Ces. 
tW > Mojego M ałżonka, ażeby liczba 70 
i , lG2as istniejących miejsc funduszowych j 
^  *adzie wywochawczym dla córek ofi- !

cerskich w H ern als , z powodu widocznie 
wzmagających się potrzeb, została przynaj­
mniej w pewnej mierze podwyższoną.

„Zbliżającą się właśnie stuletnią rocz­
nicę istnienia tego przez Naszych dostoj­
nych przodków, Cesarzowę Maryę Teresę i 
i Cesarza Józefa II, założonego a zbawien­
nego zakładu , uważam za najstosowniejszą 
chwilę, aby za pomocą odwołania się do 
dobroczynności A ustryo-W ęgier, k tóra jesz­
cze nigdy nie zaw iodła, uzyskać środki na 
zamierzone rozszerzenie zakładu. Ofiarując 
z mej strony na ten cel, poświęcony ukojeniu 
ciężkich trosk rodzinnych wielu dzielnych 
oficerów, kwotę dziesięciu tysięcy złr.. i 
będąc pewną sympatyi Waszej Miłości dla 
tej sprawy, która przedewszystkiem obcho­
dzi Nas kobiety, proszę o Wasze skuteczne 
poparcie w tym celu, ażeby w Mojem Imieniu 
a  za osobistym wpływem Waszej Miłości zje­
dnaną została jak  najskuteczniejsza opieka 
w jak najobszerniejszych kołach tam tej (tej) 
połowy Monarchii dla tyle zbawiennej myśli. 
Pozostaję przejęta najpełniejszem, wysokiem 
poważaniem

Waszej Miłości
powolna kuzyna 

E l ż b i e t a ,  m. p v - -
Godolló, 7 listopada 1875.

Minister sprawiedliwości przeniósł w 
skutek zmiany w orgauizacyi sądu obwodo­
wego w Stanisławowie, spowodowanej utwo­
rzeniem sądu obwodowego w Kołomyi, rad ­
ców sądów krajowych przy sądzie obwodo­
wym w Stanisławowie, Henryka J a k u b  ow- 
s k i e g o ,  W ładysława K a w e c k i e g o  iA le- 
ksandra P r o k o p o w i c z a ,  tudzież adjunkta 
sądu obwodowego Fryderyka K u h n e n a  w 
tym samym charakterze do sądu obwodo­
wego w Kołomyi.

Naczelny Dyrektor poczt zamianował 
praktykanta pocztowego Em iliaua M a t k o ­
w s k i e g o  i sierżanta rachunkowego Igna­
cego M e n s c h i k a  asystentam i pocztowymi, 
pierwszego w B ia łe j, drugiego w Krakowie; 
przeniósł oficyała pocztowego Mateusza 
T s c h a p k ę  z Białej do Krakowa; udzielił 
adjutum  praktykantom  pocztowym Andrze­

jowi J a k u b o w s k i e m u  w Przemyślu i E- 
milowi L i s o w s k i e m u  we Lwowie.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
i wała nauczyciela Hipolita L e w i c k i e g o  w 
, Kuninie rzeczywistym nauczycielem szkoły 
: etatowej w Kuninie, nauczyciela Ludwika 
i P a n c z y k a  w Jaworniku rzeczywistym na­

uczycielem szkoły etatowej w Dylągowej; 
j a  nauczyciela Wojciecha K u d ł a c i k a  rze­

czywistym nauczycielem szkoły etatowej, za­
wiadującym stale szkołą filialną w Radzi- 
chowcach.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.
Ltceiic. dnia ta. listopada.

Odręczne pismo N a j j a ś n i e j s z e j  
P a n i ,  które podał nam już przedwczoraj 
telegram z W iednia, a które dziś w całej 
osnowie powtarzamy, znajdzie niezawodnie 
głębokie i żywe echo w sercach całej mo- 
narchji. Najj. Pani składa w nim nowy do­
wód owej szlachetnej dobrotliw ości, która 
jest tak piękną cechą Jej serca, a miłosier­
dzie i uczucia ludzkości, których urok tak 
wdzięcznie otacza całą naszą Najdostojniej­
szą Rodzinę Monarszą, znajdują w tej wspa­
niałomyślnej inicyatywie wyraz pełen ser­
decznej wymowy. W' odezwie sw ej, której 
szlachetna prostota i ton szczerego uczucia 
tak silnie przemawiają do serca, występuje 
Najjaśniejsza Pani jako orędowniczka tak 
pięknej i zbawiennej instytucyi, jak ą  jest 
opieka i wychowanie córek, pozostałych po 
dzielnych wojownikach co życie swejnieśli w 
ofierze ojczyźnie. Odezwa Najj. Pani wywoła 
we wszystkich ludach najżywszy udział, a 
słowo Cesarzowej, otoczonej taką czcią i 
miłością przez całą m onarchję, podniesione 
na rzecz tyle ważnego i pięknego Zakładu, 
znajdzie godny odgłos w ofiarności i w go­
rącej a czynnej sympatyi dla każdego pięk­
nego celu. które według słów Najj. Pani, nie 
zawiodły nigdy.

Rozprawa budżetowa w s e j m i e  w ę ­
g i e r s k i m  rozpoczęła się pod wrażeniem 
bardzo pomyślnej wiadomości. Urzędowy 
dziennik podał zestawienie obrotu budżeto­

wego z dwóch la t i skonstatował, że od ] 
stycznia do końca września b. r. dochody 
wynosiły prawie o pięć i pół m iliona wię­
cej a wydatki prawie o 12 milionów mniej 
uiż w tym samym czasie 1874 roku. Jestto  
tak  pomyślny wynik gospodarczy, że inau­
gurowanej obecnie polityce oszczędności mo­
żna już w krótkim  czasie rokować najlep­
sze powodzenie. Węgrzy są bardzo niecier­
pliwi ; jak  w pierwszych latach  samorządu, 
niecierpliwość ta  popchnęła ich do kolosal­
nych wydatków, które przewyższały siły po­
datkowe państwa i z tego powodu mogły 
być rozłożone na długi szereg lat, tak  obe­
cnie niecierpliwość ta  wiedzie ich do for­
malnej rozpaczy i odbiera im wiarę w ule- 
czalność niemocy finansowej. Zapominając 
o tem, że uporządkowanie zachwianych sto­
sunków finansowych wymaga daleko więcej 
czasu, aniżeli sprawdzenie niedoborów, naj- 
rozważniejsi deputowani zaczęli już tracić 
energię i nadzieję a myśl o bankructwie 
przygniatała najdzielniejsze umysły. Cyfry, 
któremi urzędowy dziennik zrobił niespo­
dziankę bardzo przyjemuą dla izby obradu­
jącej nad budżetem, powinny przekonać naj­
większych niedowiarków, że rząd węgierski 
wstąpił na drogę zbawienną, po której w 
niedługim czasie bez nadzwyczajnych wysi- 
leń dojdzie do upragnionej równowagi finan­
sowej.

Zdaje się, że p a t r y o c i  b a w a r s c y  
odstąpili od zamiaru odrzucenia całego bu ­
dżetu i tylko znacznem okrojeniem niektó­
rych pozycyi chcą zniechęcić gabinet dzi­
siejszy do dalszego prowadzenia steru. Od­
mówienie budżetu jest bronią obosieczną i 
groziłoby patryotom  daleko większą klęską 
niż gabinetowi. Gabinet bowiem i tak  już 
przygotował się na to, że bez rozwiązania 
izby żadną m iarą nie postąpi ani o krok 
naprzód. Ale dla patryotów nie może być 
obojętnem, co będzie bezpośrednim powodem 
rozwiązania izby, pod jakiem wrażeniem wy­
borcy staną przed urnami po raz drugi w 
tym roku. Odmówienie budżetu, a więc za­
stanowienie całej maszyny państwowej by­
łoby wybornym środkiem agitacyjnym dla 
stronnictwa liberalnego. Mogłoby bowiem 
odmówić patryotom  wszelkiego prawa do 
tej nazwy i przekonać chwiejniejsze umysły,

F i k a j ą c e  t y p y

Pr,

VII.

P an  August.
id a>i August ożywiał całą okolicę, ża- 

% 0v, Wa > żadne imieniny się bez niego 
•6s% ,  wszędzie rej w odził, a nie je 
’aHczej jak  z „Gutmanami“, z żydow- 

V ^ y k ą  przed sobą. Gutmany jechały 
■ na cztei'°k°nnym wozie, grając 

y i krakow iaki, a każdy kamień, ka- 
Nt> ^a na drodze odbijała się w fałszy- 
^ g j ^ i ą z a n i u  z muzyką. Za muzyką o 

Zles* ^  kroków ciągnął pan August 
*łli} tró jk ą , naręczny koń parskał i 
Sfy C!łc w biegu z wichrem iść w za- 

’ a Maciej trzaskał z bicza tak, że od- 
Ę? dalekich rozchodził się jarach. 

k . , %  strzelba zawsze stała u boku 
s i s a ’ a kędy przejeżdżał, tam  uietylko 

t,.Zai'ak musiał się mieć na baczności,
* ^Uk U ^bezpieczeństw o groziło wronie 
1 W i<J,'n - ®trzał padał co chwilę z wózka,
■ ̂  e, tak już przywykły do salw niespo-
* 2ti/, ? że tylko parsknęły, trochę poniosłyflr. "• v, n , wyciągniętego wracały kłusa...

, y pan August przez wieś przejeżdżał,'tg a AUgUSI \ i
‘‘W  Wybiegał przed c h a tę , dzieci pod- 
% ^ ały za muzyka i tańcowały po polu.

warną „sąsiada1'  stawał pierwszy woz : 
tąw wyskakiwały z półkoszków zabie- 

c tobołki i szykowały s ię , aby podczas

obiadu, w sieni wystąpić z koncertem. Au­
gust wzrokiem nimi komenderował, przy 
sztukamięsm kazał g ra ć . że „Gospodarz do­
bry p a n “, przy pieczystem Bwiwatv!...“ Do 
niego należało zdrowie „pań“, do niego zdro­
wie 7. trzewiczka , to też nikt się tak zgra­
bnie pod stołem nie umiał zakradać do krze­
sła solenizantki, aby jej niespodziewanie 
zrabować trzewiczek, nikt tak zgrabnie wy­
chylić kielicha. P an  August nie przebrał ni­
gdy miary, mocną m iał głowę, i nikt go nie 
w idział, aby' kiedykolwiek zapomniał, co w 
danej chwili powiedzieć i jak  odciąć należa­
ło. Natomiast nadzwyczaj lubił resztę popoić 
mężczyzn, i tak umiał dolewać, tak prze­
mawiał do honoru, a gdzie było potrzeba, 
zręcznie postraszy ł, że biedny klient chcąc 
Augustowi wyrównać, wkrótce czuł się zmu­
szonym wrócić do męzkiego pokoju.

August należał do najsympatyczniej­
szych postaci : Spalił się sąsiad, on pierwszy 
posyłał kilka wozów zboża, siana dla koni, i 
bydło brał na przezimowanie; miał kto z 
przyjaciół pojedynek , on stawał za sekun­
d an ta , ale starał się zawsze powaśnionych 
pogodzić, i dopuszczał tylko tam  do osta te­
czności, gdzie uraza nie mogła być inaczej, 
jak krwią tylko zmazana. Jeźiiś go miał za 
przyjaciela, to mogłeś nań liczyć w najkry- 
tyczniejszej chwili: wypełnił zawsze obo­
wiązek przyjaźni, a wypełnił go w taki spo­
sób, jakgdyby tego za najmniejszą sobie'nie 
poczytywał zasługę.

* W  zapusty był zwykle czynnym , dom 
jego zamieniał się w obóz kawalerów z naj­
dalszych okolic, u niego była główna kwa-

1 tera Gutmanów i młodzieży wyjeżdżającej na 
zabaw y; tam  się układały kulig i, tani szy­
kowano sanie i ubierano jc  choiną. Na swo­
ich saniach wiózł August zawsze panue mło­
dą, a  tumany śniegu unoszące się z pod koń­
skich kopyt znaczyły drogę. Umiał też dziar­
sko wpadać z panną młodą do salonu, a gdy 
starosta zapowiedział kulig, August okoli­
cznościowe krakowiaki sypał jak z rękawa, 
w mazurze wymyślał figur bez lik u . w rlra- 
bancic najwięcej miewał ochoty...

Gdy jednak nadeszły zasiewy albo żui- 
wo, na krok się z domu nie ruszył — chy­
ba na ślub albo chrzciny. Wstawał bardzo 
rano, pilnował robót w polu, a gospodarstwo | 
z równą szło energią jak  karnawałowa wy­
prawa. Służbę zresztą mial w yborną, trzy­
mał ją  w rygorze, ale też umiał nagradzać, 
to też każdy byłby w piekło poszedł za swym 
p an em , a Maciej furman tak się przejął 
zwyczajami i humorem pana, że także rej 
wodził pomiędzy swoim i, z najpiękniejszemi 
w karczmie hulał dziewczętami, i gdy przyszło 
podczas obiadu „ wystraszyć “ solenizanta, 
strzelając z batogów — to jego bicz słychać 
było nad wszystkie inne, jem u się też naj­
hojniejsze dostawało poozestne.

W jesieni uie bywało już Augusta w 
domu; przy młocce stał wieruy ekonom, pan 
zaś uganiał po borach, idąc na dzika i nie- , 
dźwiedzia; we dworze były też liczne z po­
lowań trofea, niedźwiedzia skóra leżała przed 
łóżkiem i biórem, jelenie rogi i kły z dzików 
tworzyły w sieni i w kredensie garnitur do 
wieszania płaszczów, a  dwa wielkie orły 
przybite były na stajennych drzwiach.

kochał się naturalnie w koniach, 
ale wtedy jeszcze kościste angielskie bieguny 
nie były w modzie, więc u niego hasał po 
łąkach staropolski zawód, źrebce j>o tureckich 
ogierach , łaskawe, łagodne a oguistc, wy­
trwało a czasem kapryśne, źrebce o jakich 
marzył Mohort i jego drużyna. Wielkim też 
dla naszego gospodarza dniem bywały ja r ­
marki , bo z koni znaczny miał dochód, han­
dlarze znali go z daleka, ale on nie lada 
komu odstąpił prawdziwie dobrego rumaka, 
musiał bowiem wiedzieć, że się dostanie w 
dobre ręce i że nowy właściciel będzie umiał 
szanować nabytek.

Pan A ugust. jak  to powiadają „zacią- 
guał się trochę w latka “, lubiono go wszę­
dzie, serce miał nie zbyt twarde, oczy czy 
niebieskie, czy czarne, czy piwnego koloru — 
równe na nim robiły wrażenie, więc nie mógł 
się zdecydować porzucić hulaszcze życie. Im 
dłużej zaś bywało się po ślubach i weselach, 
im dawniej się urządzało kulig i, tem tru ­
dniej było zakopać się w domu, przestać je ­
ździć z Gutmauami. Martwiło to czasem Au­
gusta i byłby się może ożenił, ale jak tylko 
się trochę postarzał, zaraz go swatki wzię­
ły ' pod swoją upiekę, i nie mógł kroku zro­
bić, aby mu kobiece nic towarzyszyły plot­
ki. On zaś tak  dalece wszelkich nie nawi- 
dził swatów, że jak  tylko zm iarkow ał, że 
gdzieś „go chcą żenić" — to natychmiast 
wołał na Macieja „zaprzęgaj" i jechał dalej, 
gniewając się na siebie i na kobiety, gnie­
wając się nawet na Gutmanów.

Doszło z czasem do tego. że na kuli- 
gach nie bywał j u ' panem młodym ale sta-
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że frakcya dr. Jorga interesa stronnicze sta­
wia wyżej, aniżeli dobro a nawet byt państwa.

Równocześnie z wznowioną pogłoską 
o dym isji ks. Bismarcka obiegać zaczęły 
w dziennikach wieści o z m i a n a c h  o s o ­
b i s t y c h  w a m b a s a d a c h  n i e m i e ­
c k i c h .  Za rzecz pewną podają, że książę 
Reuss nie będzie długo reprezentował Nie­
miec przy dworze petersburgskim , gdyż 
maiąc wkrótce poślubić księżniczkę sasko- 
wejmarską, musi albo usunąć się z widowni 
dyplomatycznej albo otrzymać inną posadę, 
któraby nadawała jego małżonce stanowi­
sko odpowiednie rodowi. Ambasada paryska 
byłaby wobec republikaaskiej formy rządu 
francuskiego najodpowiedniejszą dla księcia 
R eussa , a ponieważ posiada on nadzwy­
czajną sympatyę cesarza Wilhelma i księcia 
Bismarcka więc zamianę taką uważać mo­
żna za dość prawdopodobną. Następcą ks. 
Reussa miałby zostać dzisiejszy am basador 
Niemiec w W iedniu generał Schweinitz, a 
jego miejsce dostałoby się dzisiejszemu am­
basadorowi w Paryżu ks. Hohenlohe. Jeże­
liby stosunki osobiste ambasadorów miały 
stanowić wyłączną m iarę prawdopodobień­
stwa tej wiadomości, to takiej zmianie nic 
nie stałoby na przeszkodzie. Ks. Hohenlohe 
będzie niezawodnie bardzo mile widziany w 
W iedniu a generał Schweinitz od dawna 
posiada sympatyę w Petersburgu. Zachodzi 
tylko jedna okoliczność zasługująca na uwa­
gę. Ks. Hohenlohe wywiązał się bardzo 
chlubnie ze swojego zadania w Paryżu. Ob­
jąwszy ambasadę w chw ili, gdy jeszcze na­
miętności polityczne nie uspokoiły się zu­
pełnie, gdy prasa Niemiec i Francyi dawała 
gorszące próbki wzajemnej nieufności i po­
dejrzliwości, ks. Hohenlohe umiał mimo tych 
trudności pozyskać sobie zaufanie i sympa­
tyę rządu francuskiego, a dzięki temu zau- 
fauiu nadał stosunkom dyplomatycznym po­
między Francyą i Niemcami charakter s ta ­
nowczo pokojowy i tak normaluy, jak gdyby 
niedawne pogróżki odwetowe były tylko 
dawno przebytą zmorą senną. Podczas poby­
tu  księcia Hohenlohe w Paryżu ks. Bis­
marck ani razu nie widział się spowodo­
wanym zaalarmować opinii publicznej we 
Francyi jakąś ostrzegającą przestrogą lub 
upomnieniem stanowczem a wiadomo prze­
cież, jak  często za hr. Arnima wychodziły 
takie noty z Berlina do Paryża. Francya 
zatem żałowałaby niezawodnie ks. Hohen- 
lohego, a  ponieważ książę Reuss niemiał jesz­
cze sposobności bliższego zetknięcia się z 
współzawodniczką N iem iec, więc na razie 
zapanowałaby pewna rezerwa w berlińsko- 
paryskich stosunkach dyplomatycznych. 
Francuzi zawsze byli bardzo wrażliwymi 
a  ponieważ teraz z tą  narodową wrażliwo­
ścią łączy się pewna nieufność, więc rezer­
wę taką można przewidzieć i usprawiedli-

Reussa do ambasady paryskiej nie miałoby , 
dla Francyi żadnego znaczenia niepokoją- j 
cego , to nie u lega najmniejszej w ątpli- f 
wości.

Nad wszelkie spodziewanie pomyślnie 
i spokojnie odbyła się w w e r s a l s k i e m  
Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  debata 
nad ustawą wyborczą. Rząd zwyciężył mimo 
wszelkich zabiegów republikańskich, mimo 
wywołanego przez nie tajnego głosowania, 
mimo niepospolitych wskazówek, które je-

KORESPONDENCYE.
W iedeń ,  dnia 13 listopada.

Z  Z chaotycznej agitacyi c ło w o -h an ­
dlowej wylęgły się dotąd dwie interpelacye, 
które za sobą pociągną interpelaeyę trzecią. 
W sprawach gospodarskich Izba niższa Ra­
dy państwa faktycznie zatem rozpada się 
na trzy obozy. Z początku mniemano, że 

szcze w wigilię głosowania zdawały się za-  ̂ skończy się na jednej tylko interpelacyi, 
ciemniac polityczny widnokrąg Francyi. Na j k tóra uzyska podpisy wszystkich członków 
którego stronnictwa korzyść wyjdzie prze- j j zby bez jyZgiędu na ich stanowisko polity- 
parta  przez rząd zasada wyborów, tego na | czae. Pokazało się atoli wnet, że niepodo- 
pewne n ik t nie może oznaczyć. Na kilka  ̂bna by,j0 jedności utrzym ać w stronnictwie 
miesięcy przed głosowaniem , skrutynium j w iernokonstytucyjnem , że tern samem o 
według list wydawało się pożądanem tylko rozciągnięciu solidarności na prawicę mowy 
dla republikanów a tymczasem w wigilię być nie może Ponieważ wczoraj dwie j uż
głosowania stanęły po jego stronie także i ; wystosowano interpelacye do rz ą d u , czas 
żywioły stanowczo konserwatywne. System wigc  ̂ by cboć pobieźaemi słowy skreślió
wyborczy przez rząd proponowany i ostate- cecbg wszystkich trzech stronnictw  w Izbie
cznie uchwalony był wówczas uważany za na polu poi;tyki handlowej.
dobrodziejstwo dla bonapartystów a tymcza- j , , ,  , . , . ,

„ , ,, . . , Większa częsc stronnictwa wiernokon-
»em frak c ja  ta  aiugo 8,t  zastanawiała ery  t  j t ló ra  d odc ,  „

“  W ’™  f d 8 ° T '  r , T “ 7  I” '  l2bi8 'ntorpelacye, składa sis przeważnie a
a “ « d0 “ ' 7 "  ?  0ba” 7 ^  żywiołów, hołdujących systemowi protekcyj-ewentualna przesilenie .  dynm sya Buffeta nemu ce,em o c t . ^

nie wyszła na korzyść republikanów. Ta nie­
pewność jest dobrą wróżbą dla wyborów 
przyszłych, w których po raz pierwszy wej­
dzie w zastosowanie nowa ustawa. Widać 
bowiem z tego wszystkiego, że ustawa u-

austryackiego przed konkurencyą zagrani­
czną. Pytania, jakie interpelacya zawiera, 
zdradzają dążenie tych , co ją  pedpisali. 
Forma interpelacyi bynajmniej nie posiada 
stanowczej cechy opozycyjnej, owszem inter-

chwalona mebardzo dogadza konserwatystom p e laa d  ZQstawili g()bie o{. d x zu 
a mianowicie bonapartystom i leg itym istom -p e ł;ą  swobodę ^  h w
a przy tern nie posiada w ie lk ie j sympatyi jak wypadnie od iedź dŁ  Usiłowaui 
republikanów że zatem me poświęca ona aby zniewolić tkich deputo b
interesów ogolnych dla zachcianek tego lub wiernokonstytucyjnych do położenia swego 
owego stronnictwa. Przyszłe wybory będą podpigu ua QWej int d  a i  ^
miały wielką pretensyę do tego , ażeby u- bezsk;itecznemi. Z dzienników stoją po
ważano je za wierny wyraz panujących 8 tronie tej interpelacyi Deutsche Ztg, Frem • 
przekonań i prawdziwego usposobienia lu- dmUaU\ "  Fremdenilatt I  Vor_
dnosci. Uchwalenie ustawy wyborczej zna- j , , ., . . . . .  . , j-y ™ _T. stadt-Ztg, Ł ztrab la tt, Yolksfteund , tudzież
komicie wzmocniło stanowisko Buffeta. Nie- u . , ,. . , .lagblatt, któremu atoli interpelacya o tyle
raz wykazaliśmy, że wśród dzisiejszych o-
płakanych stosunków francuskich najtrw al- oglgdną f ^  
szą podstawę ma gabinet, który nie wiąże 
się stale z żadnem stronnictwem, lecz ko

nie wystarcza, o ile wydaje mu się zanadto

D ru g i, mniejszy odłam stronnictwa

lejno znosić musi niezadowolenie wszystkich ^ 8ruo^on8^y^uc}ineg°> złożony z zwolenni- 
frakcyi ścierających się ze sobą. Bywały kow "ohiości baadlu lab umiarkowanej po-
chwile, w których republikanie wynosili 
Buffeta pod niebiosa a wkrótce potem ci­
skali na niego gromy, gdy tymczasem inne 
stronnictwa zacierały ręce z radości. Po

lityki cłow ej, stojących na gruncie trak ta ­
tów handlowych, nie przyłączył się do in­
terpelacyi, lecz prowadzi oddzielne obrady 
i zapewne sam od siebie wystosuje interpe-

dymissyi adm irała La Ronciere i prefekta Iacy« do r^ du- ^ w n y m  organem tego
* D iT iA n r i iA r  n r  o ,  n n ł  A7/yun/« T l* * * * ™  ,  1 „  1 Ti_________, 1 8 . .  . stronnictwa jest Notoct Presse, lecz i Presselugdunskiego Ducrosa nastąpiło mianowanie , . . .  . .

i . . m  , , . . .  t . broni tej samej polityki, przemawiając nad-bonapartysty Welcbea prefektem w L ugda , ,
nie. Ten porządek faktów najlepiej charak- i f a Potrzeb9 zg°d? w obozie wiernokon-
teryzuje politykę Buffeta. Sądząc po dzi­
siejszej sytuacyi, co wobec zmieniających 
się ciągle stosunków francuskich nie jest 
dość pewną podstawą, Buffet pozostanie 
długo u steru i kierować będzie przyszlemi

wić. Ale że ewentualne powołanie księcia | wyborami.

ro s tą , nie trac ił wszakże nigdy humoru, a rzów, którzy zadowoleni b y li, że napiją się 
z równą energią jak  ongi pannie młodej u- u niego dobrego w ina, a w razie potrzeby 
miał grzeczne słowo prawić pani starościnie, nawet pieniędzy pożyczą. Dawniej nie gry- 
W  domu tylko u niego z czasem się cokol- wał August w karty, później jednak w in- 
wiek zmieniło, gospodarstwo szło gorzej, a teresie było pieczeniarzy, aby go do gry 
przynajmniej nie z taką doglądane było ener- namawiać, zasadzić go do zielonego sto lika; 
g ią ; psy obrały sobie stałą siedzibę w poko- że wist go n u d z ił, preferans niecierpliwił, 
jach, a ulubiony „Dogoń“, stary pies gończy, więc wolał urządzać grę hazardowną, bo 
tak  się uzuchwalił i do takich doszedł ho- chociaż dużo zwykle przegrał, ale przynaj- 
norów, że gdy go służący chciał zrzucić z mniej poruszył się trochę i zajął. Stało się 
kanapy, to warczał i kąsał i sądził się być więc wkrótce, że u niego stała była partya, 
pokrzywdzonym. a z bliska i z daleka zjeżdżali się tam  gra-

Gdy się też August pokazał tylko na Gze i a lob żony i córki zaczęły nienawidzić 
podwórzu, już Lutnia i Zagraj i Dunaj wi- nazwisko Augusta, sądząc, że on jest ich 
tały  go skomląc i poszczekując, i znały wy- nieszczęścia powodem. Mówiono powszechnie, 
bornie świstawkę swego pana , który z gan- j że August jest szulerem, że z jego domu wy- 
ku tym sposobem dawał znać karbowemu, chodzi zgorszenie, a on niczem mniej nie 
że go potrzebuje. Na łące konie zbiegały się b)d  nałogowym graczem , grał tylko z 
naokoło niego, a stara  siwa klacz emerytka , uudów, z przeżycia, z kaprysu, 
szła za nim, potrącając go od czasu do cza- j — Gdybym się był ożenił!... mawiał nie-
su pyskiem , aby jej dał soli. Przez długi raz August z westchnieniem, zasępił się, 
czas bawił się tern August, że na środku po- wyjął zmiętą z kieszeni setkę i postawił 
dwórza wystawił wielką k la tk ę , a w niej na kartę...
trzym ał całą m enażeryę: orły, sowy, cztery I Gutnmny nawet zmierzili się mu w koń-
młode wilczki i l is a , który może większe cu, mówił o nich, że się postarzeli i że grać 
cierpiał z tego powodu m ęk i, że musiał się nie umieją, mimo to brał ich z przyzwycza- 
ciągle patrzeć na przechodzące flegmatycznie jenia na imieniny sąsiada, i dał im po du- 
kaczki, aniżeli że siedział zamknięty za że- kacie, gdy mu na pożegnanie zagrali: „Nasz 
laznemi kratami. pan August dobry pan.“

August więc zaczai trochę dziwaczyć, | W ostatnich latach życia zamknął się
samotność szkodliwy wpływ na niego wy- \ August zupełnie , prócz starego służącego i 
wierała, stara ł się więc , aby zawsze mieć furmana Macieja nie widywał prawie nikogo, 
kogoś u siebie, aby być w towarzystwie, a a przed śm iercią , nie m ając sukcessorów, 
o to nie było trudno, bo znalazło się dość 1 zapisał cały majątek na stypendya...
Judzi nię mających zajęcia, albo pieczewa- ' “

stytucyjnym. Czy tej zgody nie sprowadzi 
interpelacya w ażniejsza, podpisana przez 
całą prawicę, dowiemy się niebawem.

Interpelacya, wniesiona przez posłów 
polskich i tak  zwany klub prawego centrum 
t. j. frakcyę hr. Hohenwarta, zawiera naga­
nę dotychczasowej polityki handlowej rządu 
i kładzie główny nacisk na potrzebę ra to ­
wania rolnictwa i drobnego przemysłu. Za 
tą  interpelacyą z dzienników tutejszych do­
tąd  oświadczył się tylko Vaterland, podno­
sząc znaczenie manifestaeyi, tkwiącej w spól- 
nem wystąpieniu całej prawicy. Inne zaś 
dzienniki zarzucają p raw icy , iż kwestye 
czysto gospodarskie przenosi na pole poli­
tyczne , i wzywają rząd i stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne, aby działały w największej 
zgodzie, by z ich niezgody nie mógł sko­
rzystać przeciwnik.

Między deputowanymi, którzy podpi­
sali interpelaeyę protekeyonistów, znajdują 
się deputowani ruscy, dalej Eicbhoff, Herbst, 
Hopfen, Menger, Skene, Gumperz, Wolfrum, 
Kopp, Liebig, Perger, Keliersperg, Gross, 
Suess, Giskra, Spiegel, S tu rm , Neuwirth, 
Haase, Kiier, Weiss, Scharschmid, Strass, 
Mises, Landau, Hónigsmanu, Salm, Wojna- 
rowicz , Dumba , R u ss , Pikersdorf i t. d. 
Między deputow anym i, którzy odłączyli się 
od protekeyonistów, znajdują się W alters- 
kircheu, Pino, Granitsch, Beer, a przede- 
wszystkiem dr. B res te l; ten ostatni uważa 
całą agitacyę protekeyonistów jakby podję­
tą  li w obronie interesów partykularnych, 
nie zaś interesów całego przemysłu austrya- 
ckiego.

Rada państwa.
146. posiedzenie Izby deputowanych z d. 12

Przewodniczący dr. R e ch  b a u e *•u 
cni m inistrow ie: br. L a s s e r ,  dr. S»J|
m a y r ,  dr. G l a s e r ,  dr. U n g e r ,  dr
m e c k y ,  br. P r e t i s ,  pułkownik R°
dr. Z i e m i a ł k  o w s k i , hr.  M a n s f 6 ^ \

DllfPrzedłożenie rządowe w sprawie 
dzynarodowej konwencyi metrycznej 
no w pierwszem czytaniu na wniosę* 
putowanego W o l f r u m a  do komisj1 
dżetowej.

Tożsamo odesłano wniosek dep- . „f 
s c h l a  w sprawie sensalów pośredDlC‘J. 
cych w kupnie i sprzedaży domów i I

jy

tów, do komisyi obradującej nad u s ta ^  
cyjną

Przystąpiono do rozpraw szczegółe^, 
nad wnioskiem deputowanego dra ™ 
d a u e r  a. j

Do §. 1. zapisali się do głosu def 
W i l d a u e r ,  dr. B l a a s  i G a n a h l -
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Dr. W i l d a u e r  wskazał na to.

1. ma władzy państwowej dostarczyć ś j
ków samoistnego przedsiębrania organ13 _

jeżeli usW;
ucz,

jj*1. *

władz szkolnych naowczas, 
dawstwo krajowe wzbrania się to 
zaleca przeto przyjęcie tego §fu.

W tym samym duchu przemawia* 
B l a a s  i G a n a h l .

Przy głosowaniu przyjęto 
wniosków komisyi, tudzież wszystki® ^ 
paragrafy, ty tu ł i wstęp ustawy, bez ^  
rozprawy, w drugiem i trzeci em czyta01, 

W końcu przystąpiła Izba do 0 f 
nad zmianą §§, 6, 7 i 9 cesarskiego r°^;; 
rządzenia z 9. listopada 1858 o zbiór0 
lokowaniu majątków sierocińskich. Spr  ̂
zdawca dr. R o d 1 e r. . _ $

Projekt rządowy domaga się, a“' piaby;
dal nawet do 5 złr. przyjmowano do ^ 
sierocińskich i procentowano po 6 °° 
rocznie.

Dep. dr. D ii r  r  n b e r  g e r tłuina
że podobne kasy sierocińskie, które do 1 
czas są znane ledwie z nazwiska, s pi 
się bardzo niebezpiecznym konkurente10 
oszczędności. W skutek wyższej stopy j
centowej wyjmowanoby pieniądze z

sierocińskich. Tym sposobem ubyłoby * ^  
oszczędności w samej górnej Austryi c° ^  
mniej 10,000.000 złr. i tak pożytecz? u 
stytucye jak kasy oszczędności, mlisia 
przestać istnieć. /

Dep. dr. P e r g e r  podniósł, ^
dług przedłożonej ustawy przynosić 
odsetki już wkładka 5 guldenowa, ^  ^  
sach oszczędności zaś rozpoczyna się 
centowanie dopiero od 20 złr. Prze 
za tą  ustawą, bo nastręcza ona 3ieroto 
wne korzyści. .

Dep. G ó 11 e r  i c h jest °&®ie 
zdania; kasy sierocińskie spowoduje P po­
żenię kredytu realnego, bo kasy oszc 
śui obawiając się konkurencyi podn10® 
kże procent na 6 od sta. Mówca 
się przejścia do porządku dziennego n 
przedłożeniem. . i„ j /

Br. S c h a r s c h m i d  przem aw^^je' 
ciw wywodom i wnioskom mówcy pop1’ d0pii* 
go, dr. K a i  s e r  zaś za wnioskiem 
G o l i  e r  i c h a .  . . \€

Dep. K o w a l s k i .  Dopóki > 
ces. rozporządzenie z d. 9. listopady ^  a 
dopóki sędzia jest obowiązany 8̂ r xku s>e 
natychmiastową fruktyfikacyę .0 $
rocińskiego, i skoro właśnie w interes  ̂ fl;v 
łoletnich sierot ma być ułożoną usta > 
leży ją bezzwłocznie przyjąć. .

Dep. K r z e c z u n o w i c z .  
szy mówca wykazał ujemne stronyj , %i‘
tywnych kas sierocińskich. Korzysc^^jj} 
ćmione niedogodnościami, jakie naaad< 1,1
sig sędziemu przy wykonywaniu age
należących do jego zakresu działa^1 
się to przedewszystkiem sędziów w 
którzy tak są obarczeni pracą, jylotfC, 
podołać właściwym swoim zadaui° 
przemawia za przejściem do porzą i 
nego nad tą  ustawą, bo to z? USnj0jn 
zastanowienia się nad zaprowadzę
familijnych. . >

D e p . dr. P r  a ż a k p rz e m a w ia  ^
Gollericha. r

Minister sprawiedliwości dr^rrira^ 3'''e
popiera ustawę. Rzcecz toczy się ^ dzj ■ 
małą i nieznaczną ustawę, ale c .
zem o interes najuboższych z ub

zieb,
,st»0ZitiŁU U l u i i ę i c s  i i c Ł j I r  h  Z Z a 5

sierot. Nie wypada przeto tak b® fjiez9̂  
wieuia porzucić niniejszego projek . ’ cińskJ ,
rzono nim zaprowadzić kas B\e r-eSt 

- u :___ma. niej®”.
W

cĄtam  gdzie ich jeszcze nie ma, oB1oSzCj .
____• i.* t __________________________________ ^projekt ten wymierzony przeciw z p
dności. Zarówno rząd nie zami ^  
niesienia stopy procentowej z
nić kwestyi gabinetowej. PrZ_ . Dje bL 
zgodziłby się na to, aby w us p unkt 0l;9j 
ustanowioną stopa procesow a. ^
kości leży w te rn , aby /P .oW°r^ J  
oszczędności do ustanowię11101
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i postanowiono na naj- 
^ższem posiedzeniu przystąpić do rozpraw

, r n o w s k i otrzymał 4ty-

HpiUtowej dla wszystkich wkładek siero- 
•takich a osiągnięcie tego jest celem niniej- 

82eJ ustawy.
j Przy głosowania odrzucono wniosek
,®P- Go i ie  r  ic h  a 
blir
^czegółow yoh.
0 , .Dep. hr. T 
»°uniowy urlop.

W końcu posiedzenia dep. ( i r o c h o l -  
l£li imieniem Polaków i wielu towarzyszy 

‘ sGonaictwa praw a wniósł do rządu całego 
^S pu jącą  in terpellacyę:

„Stosunki ekonomiczne reprezentowa- 
ych w Radzie państwa królestw i krajów 

, JWołują bardzo groźne obawy we wszyst- 
c" klasach społeczeństwa. Przesilenie w 
|873 nie było chwilowem przesileniem 

Pe.kulacyi lub kredytu, jak  je rząd pojrno- 
się zdaje. Podobnie jak  nurtująca cho- 

j- a: coraz dalej się ono rozprzestrzenia, 
letylho wielkie przedsiębiorstwa w zakre- 

,le handlu i przem ysłu, ale także ręko- 
21elnictwo i rolnictwo zagrożone są nie- 
.°^ą, k tóra przy dłuż3zem trwaniu może 
§ stać nieuleczalną. Wyzyskiwanie pracy 

“ °dukcyjnej, szczególniej zaś pracy rolnika 
rSkodzielnika przez niepohamowaną lichwę, 

, i o  w i przedmiot licznych, dotychczas nie- 
y bezskutecznych skarg. 

t Dotycłu .zasowe środki i zachowanie się
wu w 0j:)ec tego stanu rzeczy, nie daje 

V hi E s t e ty  ręko jm ii, że rząd postępuje 
dług pewnych zasad i dobrze obmyśia- 

slĉ i. ^ anu, celem podniesienia gospodar­
zu sił ludności i położenia tam y ogólne-

1 zubożeniu, o
^°dków państwa. Mianowicie ani z urzą- 

edia kas zaliczkowych, ani

ile to leży 
Mianowicie

z wskazanego
ugrainu kolejowego, nie można uabrać 

 ̂ ifJkouauia, że rząd zdecydowany w wy- 
°rze stosownych środków, z stałością i wy-tf'
Mdłością zmierza do pożądanego ceiu. 

ue następuje znowu chwila 
ekonomicznego rozwoju całego pań-
skutek tego, że w krotce upływa 

. rahu, do którego zawarty został trak ta ttfii
ka ,1“’ v  

•dd 1 o w 0 - cło w y z Węgrami i nie ulega to
f ^Phwości, że zajęte w sprawie tej przez 
t dd stanowisko, rozstrzygnie na cały sze- 
jj.® ^ut o naszej przyszłości ekonomicznej. 
J etylko handel i przemysł, ale rękodziel- 
śtp . o i rolnictwo wymagają pilnie wyja- 
tę!ei1 i uspokojeń co do inteucyj rządu w 

J Ważnej sprawie.
Podpisani pozwalają sobie przeto po- 

^  pytanie : „Czy rząd skłonnym jest
°hznajomienia Izby z głównemi zarysa- 
Planu akcyi ku podniesieniu stosunków 

t ^etnicznych i do udzielenia zasad, któ- 
PoT trzymać się zamierza na przyszłość w 

%<-e cłowej i handlowej?"
]j. Następnie odczytano interpelacyę br. 
J ch h ° f f a ,  dr. G r o s s a  i 113 towarzy- 

^  tej samej sprawie podaną przez nas 
j^d łe j osnowie przed kilku dniami. Obie 

6rPelacye odesłano do ministerstwa. Na- 
posiedzenie we wTtorek d. 16. b. m. 

- Porządku dziennym : Pierwsze czytanie 
r^dkożenia rządowego w sprawie poboru 
}0, luta n a r .  1876. Pierwsze czytanie przed- 
r,0̂ tua rządowego w sprawie uwolnienia 
Pa ^  budowli, przebudowań i dobudowań 
p. Pewien przeciąg la t od opłaty podatków. 
<httlfV?Sze czytani® projektu ustawy o po- 
djek Schodowym  od towarzystw akcyj­
n i Rozprawa szczegółowa nad ustawą o 
Sjj r°'Wem lokowaniu majątków sierociń8kich. 
p^i^czdan ie komisyi kolejowej, komisyi 

, yjnej i komisyi wyznaniowej o wniesio- 
Petycyach.

^ a e g lą d  p o l i ty c z n y .

ob;
k t^ ^ °Wało dnia 9. b. ni. nad art. 7. proje- 
iQ; d Stawy wyborczej. Artykuł ten stanowi 
Me 'v°.j&kowyck wybieralui są m arszałka­
c h  admirałowie i generałowie w służbie 
Szej.^  > dalej oficerowie, podoficerowie i 
k i v ®°Wcy rezerwy i obrony krajowej. Dep. 

Postawił poprawkę tej treści, że woj- 
Zostający w czynnej służbie nie są 

m ^ ta ln i .  Pod tym względem należy — 
tyki d * Wnioskodawca — powrócić do prak- 
t?j6j. r ngieg° cesarstwa. W zasadzie bo- 
z s ^ b a  wojskowa nie dn się pogodzić
a hjJ^°nywaniem m andatu deputowanego; 
leśli w wojsku wiele na tern cierpi
^ o ^ o j s k o w i  biorą udział w agitacyach 
P ^ b a ^ -  Mówią wprawdzie, że przez to 
^tyaclT sty' D ba fachowych sił w kwe- 
gdy s- Wojskowych, lecz zarzut ten upada, 
M>łani^ ZWaży, że wojskowi mogą być po- 

do zasiadania w senacie i że zgro- 
dości Ble tłar°dowe może w razach koniecz- 
htórej^ 0vv9Dć komisyę nieparlam entarną, w 
ZaPatr ^°Js.h°wi mogą wypowiedzieć swoje 

tfz Wania * konieczną jest rzeczą, ażeby 
skowj j^ ,Czynniki społeczne: sędziowie, woj- 

n ad-„ Uchowni, nie brały udziału w zgro- 
1)!£>h zii)(h,

$«.fes Ltij. * i m  1.5. Listopada li

t ’r .a u c y a .  Zgromadzenie narodowe

Juliusz S i m o  u sprzeciwiał się stano­
wczo tej poprawce. Należy tu  ściśle rozró­
żnić dwie kw estye: kwesty*) wybieralności i 
kwescyę pozostawania w czynnej służbie. 
Nie wystarcza tu, ażeby tylko pensyonowani 
oficerowie byli wybieralni. Powołanie się 
na praktykę z czasów cesarstwa przemawia 
właśnie przeciw popraw ce: w Ciele pra-
wodawczem oglądano się pewnego razu uu 
próżno za m arynarzem, któremuby można 
było poruczyć sprawozdanie budżetu mini­
sterstwa m arynarki, skutkiem czego trzeba 
było oddać ten referat pewnemu deputowa­
nem u, który przypadkowo parę lat przeby­
wał w Toulonie. (Wesołość;.

Z regały powiaien być m inister wojny 
znakomitym wojskowym, m inister m arynarki 
dobrym m arynarzem ; czyż ministrowie woj­
ny i m arynarki mają być wiecznie powoły­
wani li z pośród członków senatu ? Dlacze­
góż więc miałoby się wojskowym odmawiać 
wstępu do Izby deputow anych, skoro mają 
oni wstęp do senatu. Prawda, że walka wy­
borcza do Izby deputowanych toczy się z 
większą namiętnością niż do senatu; miej­
my jednak nadzieję, że polityczne obyczaje 
postąpią tak, że i generał wyjdzie z tej 
walki wyborczej bez naruszenia osobistej 
godności i honoru. Szanujemy wszyscy a r ­
mię, a najlepszy sposób okazania tego sza­
cunku jest nie uszczuplać praw żołnierzy.

Minister wojny generał 0 i s s e y oświad­
czył się za poprawką Rtve’go; dziękował 
011 poprzednim mowcom za pochlebne słowa 
o armii i żołnierzach oświadczył jednak, że 
żadną miarą nie może podzielać zapatrywań 
Juliusza Simona. Wykluczenie wojskowych 
od wybieralności może ze stanowiska zasa­
dniczego być bardzo przekrem, jest jednak 
nieodzownem dla utrzymania karności. „Od 
roku 1870 —  mówił m inister - czyniliśmy 
cośmy tylko m ogli, ażeby niedopuścić w 
armii rozpraw i walk politycznych. W in­
teresie armii i kraju upraszam Panów, abyś­
cie nie wprowadzali do armii te g o , co 
myśmy starali się wyplenić."

Po tych słowach m inistra wojny po­
stawił deputowany C a r r o n  dodatek do 
artykułu 7 w duchu poprawki Rive>’go, -kto 
ryto dodatek Zgromadzenie narodowe -przy­
jęło 452 głosami przeciw 212.

— O mowie D israelrego , mianej w 
Guildhall o kwestyi wschodniej pisze Journal 
des Debats; „Pan Disraeli mniema, że usi­
łowania mocarstw doprowadzą do pokojo­
wego rozwiązania kwestyi wschodniej Po­
wiada on, że nietylko spodziewa się tego, 
ale jes t nawet o tern przekonany. Oby 
proroctwo to nie było tylko zanadto śmia­
łem! Czy mamy może spodziewać s ię , że 
Disraeli liczy przytem na przemożny wpływ 
Anglii ? Ze słów jego możnaby wysnuć taki 
wniosek. Chociaż bowiem Disraeli przyznał, 
że trzy północne mocarstwa mają większy 
interes w kwestyi wschodniej , niż Anglia, 
to przecież oświadczył on zarazem, że An­
glia nie jest także obojętną na to, co się 
dzieje nad Bosforem. Anglia jest wprawdzie 
oddaloną od tea tru  wypadków na Wschodzie, 
lecz mimo to czuje ona nie mniej od in­
nych cesarstw całą grozę położenia a mę­
żowie, którzy prowadzą politykę w Anglii, 
znają zanadto dobrze znaczenie jej in tere­
sów na Wschodzie, ażeby nie mieli energi­
cznie ich bronić. Chcemy wierzyć p. Disra- 
eli‘emu na słowo , lecz mimo to sądzimy, 
że energiczne jego wystąpienie i gorące 
sympatye dla interesów Anglii na Wscho­
dzie, byłyby wystawione na wielką próbę, 
jeżeliby przypadkowo polityka gabinetu 
angielskiego sprzeciwiała się polityce trzech 
mocarstw północnych. Dotychczas nie po­
trzebujemy się, chwała Bogu, obawiać takiej 
ewentualności. W tej mierze jest nam po- 
ręką zapewnienie p. Disraełiego, który oświad­
czył , że dyplomacya europejska znajdzie 
środki, ażeby kwestyę tę załatwić w dro­
dze pokojowej, zgodnie z życzeniami opinii 
publicznej w całej Europie."

| ska rossyjskia zdobyły szturmem to miasto 
po zaciętej walce na wałach i ulicach, 
przyezem dwa działa wpadły im w ręce. 
Generał Trocki nie mógł się jednak utrzy­
mać w mieście, był bowiem odcięty od 
głównego korpusu przez wielkie hordy 
jeźdźców kipczackich; podpaliwszy przeto 
miasto wyruszył w Kierunku Namanganu 
gdzie m iał nadzieję złączyć się z Kauf- 
mannem. Pc> drodze palił wszystkie wsie 
kipczackie. Tymczasem jednak wyruszyły 
główne siły nieprzyjacielskie, aby zastąpić 
drogę Rossyauom. Kipczakowie jednak źle 
się pilnowali, tak, że Uossyanie w nocy 
znienacka napadli na ich obóz i straszną 
rzeź zrządzili. N ieprzyja-iel został rozbity, 
zdobyto 19 buńczuków i chorągwi i wielką 
ilość broni i am unicji.

Tymczasem generał Kaufmaun, który 
przez kilka dni o oddziale Trockiego ża­
dnej nie m iał wiadomości, wyruszył z Na- 
inangau i przeszedłszy na drugą stronę 
Syru maszerował na Andidżan. W połowie
drogi spotkał sie rn • •lro e iu m , poczem
połączone wojska rossyjskie wróciły do Na- 
mangan, gdzie tymczasem w skutek mylnej 
pogłoski o porażce Itossyan cała ludność 
podniosła zbrojny rokosz, który jednak 
prędko został przytłumiony.

Generał Trocki stracił w krótkim 
swym pochodzie 12 ludzi w zabitych, a 0- 
koło 50 w rannych. Dnia 2 1 października 
wy buchło w skutek tej samej mylnej pogło­
ski powstanie w Chokandzie, które nowego 
chana Nasr-PJddina zmusiło do ucieczki do 
C hodżentu, na terrytoryum  rossyjskie. 
Rreusztg. źle była poinformowaną gdy do­
nosiła, że hasawat czyli wojna święta została 
proklamowaną we wszystkich chanatach i 
em iratach i że tajnym kierownikiem tej 
świętej wojny jest Jakób beg , emir kasz- 
garski. Przeciwnie, w Bocharze i Chi wie 
panuje zupełny spokój a ludność górska 
wzbroniła nawet przechodu kilku hufcom 
powstańczym Awtobaczego. Jakób beg stara  
się wszelkiemi siłami żyć w przyjaźni z 
Rossyą. Generał rozporządza w Chokandzie 
siła 6000 ludzi".

■ l

R o s s j f a .  Petersburski korespondent 
Wiener Abendpost pisze :

„Rzecz uwagi godna, z jaką uporczywo­
ścią Abdurrbam au Awtobaczi, naczelnik kul- 
bickich Kipczaków prowadzi wojnę religijną 
przeciw Rossyanom w chokańskim chanacie. 
Pobity na głowę naprzód pod Machram na­
stępnie pod M argelanem , wypędzony za 
granicę pojawił się w kilka dni potem pod 
miastem Andidżan, podburzając Kipczaków 
na nowo i łącząc się z sułtanem  M urat 
begiem, bratem  wrygnanego chana Chudo- 
jara. Sartowie, którzy poddali się byli Ro- 
syanom i nowemu chanowi, zachowywali się 
z początku spokojnie. Generał Kaufmann 
wysłał do Andidżana dwie osoby, które 
miały zadanie obeznać się z krajem. Osoby 
te były świadkami, jak  fanatyczni derwi- 
szowie Abdurrhamana wzywali lud do świę­
tej walki, udało im się jednak wymknąć 
szczęśliwie i zawiadomić Kaufmanna o no- 
wern powstaniu. Generał Kaufmann wysłał 
zaraz oddział wojska pod dowództwem ga- 
nerałm ajora Trockiego do Andidżanu. Woj-

361.

W ł o c l i y ,  Nowy kodex karny włoski 
ustanawia także karę deportacyi, dotychczas 
nieznaną we Włoszech. Rząd zajmuje się 
przeto od dłuższego czasu wyszukaniem 
miejsca stosownego na utworzenie kolonii 
karnej. Usiłowania te były długo bezskute- 

i cznein i, dopiero w ostatnich czasach zdają 
i się obiecywać pomyślny wynik. Potit. Corresp. 
j dowiaduje się z Rzymu, że między rządem 
j włoskim a angielskim toczą się rokowania 

o odstąpienie wyspy św. H eleny, miejsca 
wygnania i śmierci Napoleona I.

Tenże sam dziennik pisze, że następ­
ca tronu, ks. Humbert, uda się niezadługo 
ze świtą na wyspę Sardynię, celem zwie­
dzenia tej tak długo zaniedbanej i prawie 
zapomnianej wyspy.

Marszałek Bazaine przybył w najśui- 
ślejszem incognito do Rzymu w niewiadomym 
celu.

T u r< v t a  Z pola walki w Hercego­
winie donoszą: Dnia 5. i 6. b. m. stoczono 
bitwę pod Precaue nad rzeką Tarą. Po­
wstańcy zaatakowani przez znaczne siły tu ­
reckie cofnęli się, poniósłszy znaczne straty. 
Poległ między innymi wódz ich Draskowicz.

Oddział powstańców pod dowództwem 
Milana Stankowicza i Filipa Wojuowicza o- : 
toczony został pod Plewią przez dwa bata- , 
liony tureckie. G arstka powstańców broniła . 
się rozpaczliwie, a gdy zabrakło amunicyi, 
starali się powstańcy janczarami utorować 
sobie drogę. Polegli w tej potrzebie obaj 
wodzowie powstańców i kilku zaledwie u- . 
szło z życiem. ,

Jak  już donieśliśmy, zdobyli powstań- . 
cy niedawno blokhaus turecki Bezuj , przy- . 
czem wpadło w ich ręee 105 żołnierzy tu ­
reckich. Tych wkrótce puszczono na wol­
ność, ponieważ nie miano ich czem żywić, 
tylko dowódzca fortu z obawy kary p rzy łą­
czył się do powstańców.

— Konstant Effendi mianowany został 
muteszaryfem południowej Hercegowiny z 
siedziba w Gacku.

K R O N I K A .
=  J E .  l i r .  A l f r e d  P o t o c k i ,  marsza­

łek krajowy wyjechał wczoraj wieczór ze 
Lwowa.

(X) X a p o n f n e j  k o n f e r e n c j i  człon­
ków lwowskiej Rady miejskiej w dniu 13 b. ra. 
uchwalono 43 głosami na 48 głosujących wy­
brać dr. Euzebiusza C z e r k a w s k i e g o ,  re ­
ktora wszechnicy lwowskiej, delegatem Rady 
miejskiej do krajowej R ady szkolnej. We czwar­
tek odbędzie się poufne posiedzenie Rady miej­
skiej, na którem zapadnie stanowcza decyzya.

( /.) B u d o w a  a k a d e m i i  te c h n ic z n e j
we Lwowie postąp iła  b a rd zo  znacznie w ro k u  
bieżącym . B udynek p rzeznaczony  n a  Iabora to - 
ryiun został p raw ie  całkiem ukończony, a gm ach 
głów ny, dw upiątrow y, stoi ju ż  p o d  dachem  z 
w yjątk iem  głów nej fasady od ulicy Nowego 
Św iata. Z pow odu ustaw icznej sło ty  i ciągłej 
zm iany pow ietrza, musiano w tym  ro k u  z a p rz e ­
stać  ju ż  dalszych ro b ó t około tego gm achu. 
T ow arzystw o budow nicze, k tó re  w ykonuje tę  
budow ę, u rządz iło  w sobotę dnia 13 b. m. 
ucztę na  k tó rą  zaprosiło  członków  kom ite tu  b u ­
dow y z c. k. N am iestn ictw a, profesorów  c. k. 
akadem ii techn icznej, z członków  tow arzystw a 
k ieru jących  budow ą, ogółem  36  osób. U czta  
odbyła się po godzinie 5 w ieczorem  w udeko ­
row anej sali budynku p rzeznaczonego  na  la- 
boratoryum . W su terenach  tego  sam ego bu d y n ­
ku ugościło tow arzystw o budow nicze p rzesz ło  
200 m urarzy , 80 pomocników m urarsk ich , 60 
cieśli i t. d. k tó rzy  w ciągu bieżącego  roku  
pracow ali około te j budow li. W ciągu  ucz ty  
wznoszono w śród huku  w ystrzałów  m oździerzo­
w ych liczne toas ty . N iew ykończona fasada  g m a ­
chu głów nego p rzy s tro jo n ą  by ła  w zieleń  i r ó ­
żne tra n sp a re n tu , w ieczorem  rzęsiście  ośw ietlo ­
ne, k tó re  w ro k u  zeszłym  p rzy  podobnej oka- 
zyi były um ieszczone na głów nej fasadzie la - 
b o ra to ryum  od p lacu  św. Jerzego .

(X) Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie przeznaczyło dla swych 
członków jako premię na r. 1875 Wojnę ko­
koszą Rodakowskiego litografowaną w zakładzie 
p. Hanfstangla w Monachium. Litografia ta  ko­
sztuje 300 zł. i zdaniem znawców wypadła 
bardzo dobrze.

*** Wyjaśnienie wypadku rahun-* 
ku w Pustkowie. Krakowski Czas w kro­
nice nr 250 doniósł, że według dochodzących 
go wiadomości, w okolicy Dembicy ponowił się 
napad rozbójniczy, że mianowicie złodzieje w ła­
mali się przez okno do dworu w Pustkowie i 
dostawszy się do sypialni hr. Bobrowskiej za­
częli zbierać srebro z toalety, a kiedy prze­
budzona właścicielka widząc co się dzieje wołać 
zaczęła ra tu n k u , uciekli, unosząc z sobą ko­
sztowne i starożytne sprzęty srebrne. Staro­
stwo Ropczyckie po przeczytaniu tego doniesie­
nia nakazało organom bezpieczeństwa sprawdzić 
opowiedziany fakt rozbójniczego napadu u po­
szkodowanych hr. Bobrowskich i ścigać zło­
czyńców. Okazało się tedy z dochodzenia, że 
w nocy na 25 października istotnie zakradł 
się złodziej do dworu w Pustkowie, i wycią- 
wszy szybę z drzwi szklanych przedpokoju od- 
ryglował przez ten otwór drzwi i dostał się 
w ten sposób przez otwarte inne pokoje do o- 
świetlonej sypialni hr. Bobrowskiej, gdzie okno 
otworzył ażeby ułatwić sobie ucieczkę. Kiedy 
pbierał srebrne przedmioty z toalety w pobliżu 
łóżka stojącej, szelestem tym przebudzona wła­
ścicielka chwyciła go za surdut i uderzyła go 
ręką po plecach. Złoczyńca nie ehcąc być p o ­
znanym zakrył sobie twarz ręką, a w drugiej 
trzymając 5 sztuk srebrnych świeczników i 2 
srebrne podstawki ogólnej wartości 250 zł., 
umknął z niemi przez okno. Ponieważ dwór w 
Pustkowie w czujne i zjadliwe psy jakoteż w 
straż nocną jest zaopatrzony, zachodzi słuszne 
podejrzenie, że jeden z domowników był spraw­
cą tej kradzieży. Poszukiwania za skradzio- 
nemi rzeczami okazały się dotąd bezskute­
cznemu

— Syn Sonzogna, pięcioletni Otto, u- 
marł nagle w Medyolanie w czasie właśnie gdy 
nad głowami morderców jego ojca zawisł miecz 
sprawiedliwości. Był to jedyny syn nieszczęśli­
wego redaktora Capitale. — Jednocześnie je ­
den z dzienników medyołańskich donosi, że 
starszy brat Sonzogna przeczytawszy w pary­
skim Figaro wyrazy ubliżające jego rodzinie, 
drogą telegraficzną wyzwał autora odnośnego 
artykułu.

— % o f ia r  w y p a d k u  p o d  S c h w a r -
zeuau ciężko ranny konduktor Gawroński ma 
się znacznie lepiej natomiast offieyał Bohuslaw 
znajduje się w tak smutnym stanie że lekarze 
nie robią dlań żadnej nadziei. Nieszczęśliwy 
stracił już mowę.— Wdowa po zabitym kupcu 
z P rag i Ilutterze żąda od zarządu kolejowego 
wynagrodzenia 50.000 zł., podczas gdy podo­
bno ofiarowują jej 10.000 zł.

— - A m a to r  d z ie n n ik ó w . W Berlinie 
zm arł w ostatnich dniach oryginał znany w ca- 
łem mieście z tąd, że widywano go zawsze 
objuczonego pękiem różnych gazet, które niósł 
sobie do domu. Nazywał się Geier, co znaczy 
po polsku «sęp«, a że miał taką słabość dla 
dzienników, nazywano go sępem gazetowym, 
Zdtungsgekr. Był kupcem, jakkolwiek miał dy­
plom doktorski. Bez gazety nie mógł jeść, ani 
siedzieć, ani chodzić, ani nawet spać. Umiera­
jąc nakazał, i w testamencie wyraźnie zastrzegł, 
ażeby mu do trumny dano rocznik augsburskiej 
M g , Z tg.

— P o s ą g  P e n n a ,  założyciela Stanu 
Pennsylwanii, którego stolicą jest Filadelfia, 
odsłoniony będzie podczas przyszłorocznej wy­
stawy powszechnej w Fairmount-Park. Posąg 
jest dłuta rzeźbiarza amerykańskiego Baily, z 
bronzu, 30 stóp wysoki. Po ukończeniu wy­
stawy ma ozdobić szczyt 500 ' wysokiej wieży 
na Broud M arket-Street. Tak wysoko nie zo­
stał jeszcze podobno żaden posąg na świecie 
ustawiony.



— Pierwszy fabrykant maszyn 
do szycia, stary Izaak Singer, zmarły nieda­
wno, był to sobie osobliwszy człowiek. Posia­
dał pięć żon, z których kilka żyło jednocze­
śnie, a gdy umierał licząc lat 68 pozostawił 
trzy żony i 22 dzieci, ale też i zaopatrzenie dla 
Wszystkich gdyż 14 milionów dolarów. W roku 
1830 Singer będąc jeszcze ubogim człowiekiem 
w Nowym Jorku poślubił żonę nr. 1., z którą 
żył szczęśliwie lat 10. Miał z nią dwoje dzie­
ci : syna i córkę; pierwszemu zapisał tylko 
1000 zł., córce zaś 20.000 zł. Po dziesięcio­
letnich słodyczach małżeńskich pani Singer pe­
wnego dnia nabrała najgłębszego przeświadcze­
nia, że mężulek ją  oszukuje i podała o 
rozwód. Podług praw amerykańskich żadnej ze 
stron rozwiedzionych nie wolno wchodzić w 
ponowne związki małżeńskie bez wyraźnego ze­
zwolenia drugiej strony; mimo to Singer oże­
nił się z tą, która była przyczyną rozwodu, a 
tak przyszedł do żony nr. 2., która obdarzyła 
go dziesięciorgiem dzieci. Z dzieci tych zosta­
je  dotąd przy życiu ośmioro; zapisał im oj­
ciec jiółczwarta miliona. Wszelako i żonie nr. 
2 sprzeniewierzył się w końcu i znów skoń­
czyło się na rozwodzie. Bez względu na prawa 
amerykańskie poślubił Singer żonę nr. 3. i do­
czekał się z nią trojga dzieci, którym także 
zapisał pólczwarta miliona zł. Tu już rozwo­
dzenie z żonami weszło u Singera w nałóg; 
nie czekając przeto na śmierć żony nr. 3 ani 
oglądając się na prawo zawiązał nowy stosu­
nek matrymonialny i tym sposobem posiadł 
żonę nr. 4 i żył znów po niej chwilowo z żo­
ną nr. 1. Pierwsza uszczęśliwiła go córką, k tó­
rej zapisał milion zł., druga zaś zmarła nieba­
wem. W roku 1864 opuścił Singer Amerykę 
przenosząc się do Anglii, gdzie nabył dobra 
w Hampshire. Znikł tern samem z oczu żonom 
nr. 2 i nr. 4. W Anglii zaprowadził przed o ł­
tarz żonę nr. 5, z którą miał sześcioro dzieci 
Ten ostatni związek małżeński jedynie uznał 
w testamencie za prawny. Zonie nr. 5 zapisał 
też dożywocie z całego majątku swego z wyją­
tkiem poszczególnionych wyżej sum, zaś sam 
majątek dzieciom jej. Gdyby był nie zapomniał 
w testamencie o żonach nr. 2 i nr. 4, spadek 
byłby spokojnie przeszedł w ręce spadkobierców; 
lecz pominięte w nim wdowy zgłosiły się teraz 
do sądu z swojemi pretensyami.

—  Nowego planetę, setnego pięćdzie­
siątego czwartego w grupie asteroid odkrył d.
6 b. m. astronom Prosper Henry z Paryża. 
Planeta jest 12 wielkości i dwunastym z od­
krytych w roku bieżącym.

— Piątego planetę odkryto w prze­
ciągu 8 dni bieżącego miesiąca. Tydzień ten 
pamiętny będzie istotnie w dziejach astronomii. 
Astronomowie francuscy pp. Magne i Henry 
odbyli formalny wyścig z p. Palisą, dyrektorem 
obserwatoryum w Pola. Ten ostatni odkrywszy 
w dniach 1 i 2 b. m. dwie asteroidy, w dniu 
8 b. m. odkrył trzeciego, a z kolei setnego 
pięćdziesiątego piątego w grupie asteroid.

— Orkan szalał w ostatnich dniach 
w całej zachodniej i środkowej Europie. We 
Francyi, Belgii, Bawaryi i Czechach zniszczył 
miejscami druty telegraficzne, a z tąd miała 
miejsce chwilowa przerwa w komunikacyi. Na 
drogach żelaznych wszędzie się opóźniały po­
ciągi. Mnóstwo było wypadków obalenia dachów 
murów, parkanów a nawet budynków całyeh, 
tudzież łomów i wyrwania z korzeniami drzew. 
Miejscami towarzyszyły wichrowi deszcz ule­
wny połączony z gradem. Morze Adryatyckie 
było mocno wzburzone; nie obyło się zapewne
i tam bez wypadków. Ż Londynu wreszcie do- i 
nosi depesza telegraficzna, iż z powodu ule- | 
wnych deszczów w niektórych okolicach Anglii ' 
zachodzi obawa powodzi.

—  Nowe zegary salonowe. W Pa- j 
ryżu wchodzą w użycie salonowe zegary szcze- I 
gólnego fasonu. Cztery słupy bronzowe, na | 
których opiera się tarcza wskazówkowa wraz ! 
z mechanizmem, zamknięte są krzyształowemi 
ścianami; wahadło również szklane składa się 
z dwóch wag, napełnionych żywem srebrem 
Sam styl zegara jest prosty i skromny, całość 
wszakże odznacza się prawdziwą elegancyą i 
doskonałem w każdym szczególe wykończeniem. 
Zegar taki ma jednak jednę niepraktyczną stro­
nę, a to cenę, kosztuje bowiem w Warszawie 
150 rubli.

— Wyspa św. H eleny, miejsce zgo­
nu cesarza Napoleona I. podług Mon. di Bul. 
ma przejść w posiadanie Włoch. Zawiązały już 
rządy włoski i angielski rokowania w tej mie­
rze. .Rząd włoski zamierza urządzić tam kolo­
nię karną.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Proces o morderstwo Sonzogna.).
(Ciąg dalszy.)

| |  Obrońca Armatiego, adwokat neapoli- 
;ański T a r a n t i n i  broni klienta swego z całą 
sręcznością jurysty a przytem z ciepłem przy- 
aciela. Nie bez pewnej egzaltacyi, tak właści­
wej temperamentowi włoskiemu mówi o oskar- 
ionym, że go kocha jak  syna, poznał w nim 
iowiem człowieka pełnego skromności i wielkich 
lalet duszy i serca. Mówca uderza na obroń-

[ ców Lucianiego, którzy aby uniewinnić swego 
klienta, usiłowali oczernić Armatiego, nazywa­
jąc go kłamcą i oszczercą, podczas gdy w ze­
znaniach jego, tak prostych i szczerych nie ma 
nic oprócz prawdy. Ta część mowy jest raczej 
oskarżeniem Lucianiego niż obroną Armatiego. 
Luciani magnetycznym swym wpływem umiał 
przykuć do siebie Armatiego, tak jak  zniewolił 
sobie tylu innych ludzi a między innymi Son- 
zogna. Armati widział w Lucianim męża Opa­
trzności, człowieka, który losom Italii miał na­
dać nowy kierunek. Poświęcał się też dla nie­
go, używał wszelkich środków nawet gwałtu, 
aby tylko dopomódz swemu przyjacielowi do 
zdobycia krzesła w parlamencie. Postępowanie 
Armatiego było zupełnie bezinteresowne. Lecz 
wszystkie usiłowania były daremne, Luciani u- 
padł przy wyborach. Jaka boleść, widzieć po 
tylu trudach, że wszystko, wszystko było da- 
remnem! Boleść sprawiona takiem rozczarowa­
niem budzi złość, wściekłe pragnienie zemsty. 
Któż był winą upadku Lucianiego, jeżeli nie 
Rafael Sonzogno, który kandydaturę idealnego 
tego (w pojęciu mego klienta) człowieka na­
zwał niemoralną.

Lecz nie dość na tern. Sonzogno nie był 
wrogiem na chwilę, lecz na wieki. Był on tym 
szkopułem, o który rydwan tryumfalny Lucianie­
go zawsze byłby się rozbił. Więc Sonzogno mu­
siał zniknąć z powierzchni, a któraż chwila 
mogła być odpowiedniejszą do zgładzenia go, 
niż ta  w której świeżem jeszcze było rozjątrze­
nie przyjaciół Lucianiego przeciw niemu? Lecz 
Luciani zanadto był rozsądnym aby przyjaciół 
swych użyć jako narzędzi zemsty prywatnej. 
Potrafił zatem wroga swego przedstawić jako 
wroga ojczyzny, aby tern łatwiej przyćmić głos 
sumienia swoich zwolenników. Czyn Armatiego 
został spełniony pod wpływem przemożnej iilu- 
zyi, gorącego fanatyzmu, szatańskiego uwiedze­
nia, a jeżeli tak było, powiedzcie panowie przy­
sięgli, czy można mu zarzucić, że wiedział j a ­
sno i dokładnie do czego podaje rękę ? Armati 
był tylko prostym, mechanicznym że się tak wy­
rażę, pośrednikiem między Lucianim a Morellim, 
co więcej to pośrednictwo jego nie odniosło skutku 
wszak słyszeliśmy; co mówił Morelli Lucianiemu 
przy konferencyi: «Gdyby nie słowa pana na 
schodach w domu Garibaldego, nie byłbym się 
podjął czynu.®

Widzimy także, że Armati nie brał ża­
dnego udziału w samej zbrodni. Nazajutrz po 
zbrodni, gdy cały Rzym był wzburzony, spał 
cn spokojnie, a dowiedziawszy się z ust Fari- 
ny, że Sonzogno nie żyje, ogromnie się prze­
straszył.

Pokazałem wam Armatiego w chwilach 
illuzyi, przypatrzcie mu się teraz po rozczaro­
waniu. Przejęty głęboką skruchą, widzi się w 
przepaści, która tern straszniejszą mu się wy­
daje, że pociągnął za sobą młodą swą żonę i 
małe dziecię. W chwili aresztowania nie ukry­
wa się, lecz oddaje się spokojnie wykonawcom 
prawa, i tylko po raz ostatni przyciska jeszcze 
żonę do swych piersi. (Armati płacze rzew nie; 
publiczność mocno wzruszona).

Moi panowie przysięgli! Armati nie był 
złym człowiekiem ani jest nim teraz. Szatan 
zaślepił go, i z honorowego człowieka, z wa­
lecznego żołnierza zrobił prawie — mordercę.

Teraz spadła z ócz zasłona, Armati jest 
znowu czystym i uczciwym; łzy jego są tego 
dowodem.

Miejcie litość nad nim, panowie przysię­
gli! a werdykt wasz niech będzie nowym do­
wodem, że celem sędziów dzisiejszych nie jest 
karanie lecz rehabilitacya oskarżonego!

Obrońca Morellego, adwokat P a ł o  mb  a 
przedstawia swego klienta również jako ofiarę 
Lucianiego, a jako okoliczność łagodzącą pod­
nosi między innemi także «ubóstwo ducha® swe­
go klienta.

Obrońca Scarpettiego, adwokat Gi a mi na -  
r  i o 1 i stara się wzruszyć serca przysięgłych 
idyllicznym obrazem. «Scarpetti, woła on, przy­
pomina mi owego grabarza z Hamleta, który z 
wesołą piosnką na ustach, wykonywa swoje 
smutne rzemiosło.® Obrońca podnosi, że w ca­
łym procesie nie wyszedł na jaw ani jeden do­
kument, ani jeden świadek nie zeznał, aby 
Scarpetti wiedział, na co pożycza sztyletu. Za­
rzut, że Scarpetti musiał wiedzieć, że tak stra­
sznej broni żądają od niego tylko w celu zbro­
dniczym, upada, istnieją bowiem o wiele stra­
szniejsze rodzaje broni a mimo to posiadaczom 
ich zbrodnia nawet na myśl nic przychodzi.

Farina ma aż dwóch obrońców, których 
mowy jako mniej ważne pomijamy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

I tylko mocno. Armati rzekł do swego obrońcy 
|  że wolałby karę śmierci. Frezza, Moreli i Fa- 
| rina byłi mocno przygnębieni.
* Wyrok sądu zadziwił wszystkich, nawet

sędziów przysięgłych. Mniemali oni, że Armati 
Morelli i Farina dostaną mniejszą karę od 
głównych sprawców Lucianiego i Frezzy. 0- 
brońcy zgłosili zażalenie nieważności.

I
| W sobotę (13 b. m.) wieczór wydał sąd 
i przysięgłych po dwugodzinnej naradzie werdykt 
j w tym procesie. Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem 
I Scarpettiego uznani zostali winnymi, a to Lu- 
i ciani jako sprawca, Frezza jako wykonawca, 
! Armati, Morelli i Farina jako współwinni. Oko­
liczności łagodzące przyjęto u wszystkich zasą­
dzonych. Scarpetti został zaraz wypuszczony 
na wolność. Prokurator wniósł dla wszystkich, 
których jury  uznała winnymi karę dożywotnich 
ciężkich robót. Sąd wydał wyrok zgodny z tym 
wnioskiem.

Luciani, który na pewno spodziewał się 
uwolnienia, przyjął wyrok w milczeniu; zbladł

(Losowanie sędziów przysięgłych).
(X) Na zwyczajną kadencyę roków przy­

sięgłych, która w lwowskim sądzie kryminalnym 
rozpocznie się dnia 2 grudnia r. b. odbyło się 
wczoraj losowanie sędziów przysięgłych pod 
przewodnictwem wiceprezydenta sądu krajowe­
go p. P i ą t k o w s k i e g o ,  w obecności radców 
pp. B u d z y n o w s k i e g o  i S c h a t z l a ,  dra 
F  r e n  d l a  jako zastępcy prokuratora i dr. Ju ­
liusza K o l i s z e r a ,  jako zastępcy Izby adwo­
katów.

Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  zostali wy 
losowani pp,: Kopecki Rudolf właść. domu, D ę­
bicki Jan wł. domu, W eigert Eugeniusz właśc 
dóbr Macoszyna, Dębicki Leon wł. domu, Bie 
lecki Piotr wł. domu, Tenner Marek wł. domu, 
Kirschner Franciszek wł. domu, Glixeli Julius:- 
wł. domu, Dr. Koliszer Józef, dyrektor banku 
hypotecznego, Prugar Marcin stolarz, Adler 
Szymon kupiec, Buffy Piotr wł. domu, Booss 
Mikołaj szynkarz, Huber Salamon wł domu, 
Wiedeń Józef budowniczy, Ehrlich Franciszek 
kupiec, Jaremkiewicz Marcin wł. domu, Muller 
Marcin kupiec, Matkowski Antoni wł, domu, 
Sidorowicz Franciszek mydlarz, Wechsler Ma­
rek wł. domu, Garfunkel Józef dzierżawca dóbr 
z Żółkwi, Mikuliński Antoni wł. domu, Tattin- 
ger Antoni utrzymujący fiakry, Czerkawski Lu­
dwik dzierżawca dóbr Gaje, Zehetgruber F er­
dynand wł. domu, Bardach Mojżesz wł. domu, 
Griiiin Alojzy emeryt, urzędnik, Sprecher Ge- 
dalie kupiec, Sierociński Stanisław szewc, B&ł- 
łaban Karol wł. domu, Szyszkowski Józef wł 
domu, Szybka Jan wł. domu, Klimowicz Szcze­
pan wł. domu, Beiser Salamon wł. domu, Wa- 
karecy Franciszek kupiec.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zosta­
li wylosowani pp.: Dr. Waldmann Saul adwo­
kat, Dr. Stupnicki Juliusz lekarz, Dr. Rudnicki 
Władysław lekarz, Dr. Koliszer Juliusz adwo- 
kat, Dr. Ilańkiewicz Włodzimierz prawnik, Meh- 
lem Kazimierz emeryt, c. k. major, Dr. Rożań- 

| ski Józef lekarz, Linie Leizor wł. domu, Wi­
ktor Jakób dyrektor towarzystwa kredyt, ziem­
skiego.

Najdostojniejszy Arcyksiążę Następca 
Tronu R u d o l f ,  wyjechał d. 12 b. m. z 
Wiednia do Godóllo.

Nowomianowauy wielki koniuszy i ka­
pitan c. k. szwadronu gwardyi przybo­
cznej, generał-m ajor książę T h u  r  n - T a x i  r, 
złożył d. 13. b. m. jako taki i jako tajny 
radca przysięgę w ręce Naj jaśniejszego Pana.

Jego c. i k. Wysokość, Najd. Areyksią- 
żę F r a n c i s z e k  K a r o l ,  ofiarotrał z po­
wodu pobytu swego w Iscbl, na cele dobro­
czynne 7.097 złr.

Z powodu choroby musi S e n n y e y  
wyjechać do K arlsbadu; w jego nieobecno­
ści przewodniczyć będzie opozycyi prawa 
br. Ferdynand. Z i c h y .

Według telegramów wysłanych z Za- 
daru do dzienników wiedeńskich wtargnęli 
Turcy d. 13. b. m. pod Kuinem na t e r r y -  
t o r y u m  a u s t r y a c k i e ,  zabrali ztąd kilka 
sztuk bydła i uprowadzili takowe do Tir- 
micy. Austryaocy żołnierze i żandarmi, któ­
rzy pospieszyli na pomoc pastuchom , zo­
stali przywitani ogniem karabinowym, i w 
skutek tego musieli się cofnąć. Zabrane 
bydło należy do włościan dalmatyńskich.

Pogłoska, utrzym ująca się ciągle w 
dziennikach wiedeńskich, jakoby dr. Euze­
biusz C z e r k a w s k i  złożył m andat do R a ­
dy państwa, jest zmyśloną.

Komissya r a d y  z w i ą z k o w e j  nie­
mieckiej poczyniła małe tylko zmian)' w 
projekcie n o w e l l i  k a r n e j ,  mianowicie 
wykreśliła paragraf o t. z. rękojmii poko­
jowej, według której zasądzony nawet po 
odsiedzeniu kary mógłby jeszcze trzymany 
być w więzieniu, jeżeliby zachodziła obawa, 
że powtórzy swój występek. Plenum Rady 
związkowej obradować będzie nad tą  uo- 
wellą w tym tygodniu.

Według telegramów ze słowiańskiego 
źródła, uderzyło zeszłej środy 3000 powstań­
ców pod dowództwem Lazara S o c z i c y  na 
8 taborów tureckich, które eskortowały pro­
wiant z Gacka do Gorańska. T u r c y  z o- j  
s t a l i  p o b i c i  i stracili 300 ludzi. Potem \ 
powstańcy oszańeowali się , a część udała ' 
się do Gacka, aby przeciąć Turkom odwrót

g o  m o n a r c h y ,  wytoczenie procesu 
stępuje z urzędu na wniosek m inistra spra* 
zagranicznych- Po przyjęciu ustawy pras®" 
wej, zostanie s t a n  o b l ę ż e n i a  zni esi®" 
ny w całej Frauoyi z w y j ą t k i e m  Par ł "  
ż a, L y o r. u, M a r s y l i i ,  W e r s a l u  i A \ 

_ g iery i, gdzie utrzym any będzie jeszcze  $ 
j do 1 - m aja 1876.

Polit. Oorresp. otrzymała następ11]?^' 
telegram z Paryża: Uchwalenie w' boro* 

I według okręgów ma ogromną don-osloś^ 
‘ Z g r o m a d z e n i e  n a  r o d o w e  r  o z W * f  

ż e  s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  p r  z y k ®c' 
cu G r u d n i a .  W y b o r y  s e n a t o r ® *  
odbędą się w styczniu, wybory deputo*8' 
nyeh w lutym. M a c - M a h o ń  powiuszo*^ 
i podziękował I)uf.mrowi za jego* zachotfanie 
się w Izbie.

Dnia 13. b. m uchwaliło z g r o m-  
r o d o w e  35U głosami przeciw 316, że f* > /Jqnt&wra wyborcza nie ma zastosowania
k o lo n ij.

K a r  1 i ś c i rozpoczęli 12. b. m. P 
nownie gwałtowny ogień na Renterię. , l 

Parlam ent g r e c k i  przyjął wni°s 
postawienia całego gabinetu Bulgarisa 
stan oskarżenia za pogwałcenie konstyWw ’ 
Były m iuister oświecenia Y a l a s s o p t m 0 
i sprawiedliwości Nikolopulos został: 
zieni. Przeciw byłemu ministrowi spra* 1 
granicznych Delyaauisowi -wytoczono ś‘e ' 
two z powodu mianowania posłów "'®r 
budżetowi.

W iedeń, 1 5 .  listopada. MonW  
revm  rozbierając  in te rp e la c je  w spraw1® 
trak ta tó w  hand low ych  m n ie m a ,  że rząd 
będzie z w lek a ’ odpow iedzi .  S tanow isko  r ^ 11 
jes t  j a s n e ;  ang ie lska  k o n w e n ey a  dodalko"'9 
zostanie  w ypow iedzianą  i nie będzie od110'

handlowe tn-A-tot.. tmcionn o&"inne owe t rak ta ty  
nowione, o ile przy ich rewizyi

zoslaną 
dadzą s‘-

osiągnąć odpow iednie  korzyści dla p a ń s tw  
Taryfa  m in im alna  nie bedzie na of>eC°el 
sesyi przedłożona, taryfa zaś c /ow a dop,er° 
w tedy, gdy po rozum ien ie  z W ę g ra m i  Pr̂ '  
dzie do sku tku , i uzyskaną  zostanie P0  ̂
s tawa do no w ego  t ra k ta tu  handlowego 1 
Niem cam i.

I f a r y ż ,  1 5  lis topada. Lew ica stara 
się o sojusz najskrajn ie jszej  p raw icy  Pr̂  
w yborze  7 5  sena to rów . L ew ica  p r z y r ^ 3 
praw icy  2 5  krzeseł  z w ykluczen iem  ^  
anistów i bonapar tys tów .

u fO i risrte. *».»:.w JM"

OD ADiynmSTRACYl.
Celem wczesnego ustalenia stopy 113 

kładowej , upraszamy o rychle nads}'* ^  
przedpłaty. Nadto zwracamy uwńg§ -j. 
uownych pp. Prenumeratorów, że Pree^0 
naukowy i literacki należy się bezpłatni0 v 
tylko prenumeratorom rocznym i póh’0& i ,.

za cW 
i brl’U

którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  do  k o ń c .  . 
d n i a  albo za półrocze t . j .  od 1. s t y cZ 
do k o ń c a  c z e r w ' c a ,  lub od 1. l iP .ca„zcza'

imiw
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenumeratorom lUS 
jącym przedpłatę roczną lub półroczną 
nych term inach jak powyżej oznaczon®! , 
możemy przesyłać Przewodnika 
jeżeli już bowiem nie trudność admims ^  
cyjua to sam wzgląd na dekomplet°vvâ  
zeszytów Przewodnika, składających się P 
roczami na dwa osobne tomy, stanowcz® 
go nie dozwala.

W teatrze hr. Skarbka.

W poniedziałek dnia 15.
P o  r a z  s z ó s t y :

listopada ^

P R Z E Z O R N A  MABl A
Komedya w 3. aktach Józefa Bliziński0=>

P rz e d ło ż o n y  p rz e z  D u f a u r a  Z g ro m a -  j

S g d z ia .................
Sędzina, jego żona 
Mania ich córka . 

i Pąni Natrgcka .
j Jó z e f...................

Albin

O S O B Y :
. . .  p . D obrzański.

Pni. Aszperg«r0
' Pna. Dysterlow.

Pni. Germ an.
P. W oieński . 
p ’. Kwieciński-Atum  ..................... *■ • £  jewska.

d z e n iu  n a r o d o w e m u  projekt u s t a w y  p r a  j j  p ń k ' Skalska.
p rz e -  | r a r  : : : : :  p.s o w e j  p rz e k a z u je  p rz e w a ż n ą  czę sc  p rz e -  j Brylański’ 

s tę p s tw  p ra s o w y c h  s ą d o m  p r z y s i ę - i  Drapiszewski, rz ą d c a . . 
g ł y c b ,  W  ra z ie  o b ra z y  z a g r a n i c z n e - !  Rzecz dzieje sig

p . Galasiewioz- 
w ód krajow ych.



5
P rzy jechali d o  L w o w a .

dnia 13. 14. listopada 
Hotel Żorza.

Kom ^ Ruszkowski z Nowego Miasta. — A. 
l,o.y Qrr’Wf|ki z Bojanowa. — J . Tyszkowski z Ey- 

CZ' M. Poznański z Paryża.
Pl W. Gomoliński z Brodów.

Hotel Angielski. 
s)s; PP' K. Dydyński z Krzemienny. — K. Milew- 
\y — J. Mrozowicki z Stanisławowa. —
]j r, ^yoki z Łodziny. — C. Połtowicz z Eosyi. — 
%b f la' aws^i z Krzemienny. — F . Tergonde z 

0 ycz. — j  Schaffranek z Złoczowa.

2 g Pp. L. Repka z Szczerca. — L. Czermiński 
— K. Mianowski z Buczacza. — K. Tre- 

2 P°dlipiec. — T . W asilewski z Sienkowa.

Hotel Kuhna:
P- W. Kniaziołucki z Rohatyna.

H o te l  E u r o p e j s k i .
PP- J . Gniewosz z K rosna. — T . Suckodol- 

2 Sławiski
vny.

Hotel Krakowski.
P . W. Seroczyński z Choronowa.

O d je c h a l i  z e  Lwowa.
dnia  13 i 54 listopada.

Pp. F . Steoher do Złoczowa. — T. K owna­
cki do Switarzowa. — Z. Komornicki do Zaw adki
— R. Potocki do Ł ańcuta

Pp. J. br. M ustatza do Czerniowiec. — A. 
Reindl do Woliey. — J . Schafiranek do Złoczowa.
— Ł . Borzewski do Podola, — G. Czarnowski do 
Krakowa. — G. Przezdziecki do Krakowa. — O. 
Stefanowicz do Bojany.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 14. listopada 1875.

Barometr 737.86 nun., Psychrometr suchy +  0.1°C. 
Psychrom etr wilgotny — 0.6°C. Prężność p a ry 4.1 

— Zachmurzenie 6. W iatr SE1. 
Tem peratura pow ietrza + 0 .1  °R. 

Barometr idzie w górg.

mm. Wilgoć 90 ’/0
Ozon 7.

dnia 15. listopada
B arom etr 780'29mm. Psychrom etr suchy +  5'7°C. 
Psychrom etr wilgotny +  6.2®C. Prężność pary 5-l  mm 
W ilgoć 91 % . — Zachmurzenie 4 W iatr SW1.
Ozon 5 Tem peratura powietrza +  4.5(,Km.

Barometr opada.

i kolejowe. 
P r a y c h e t l ią  d o  L w o w a .

% i . r a k o w a  ; rano o godzinie 5. m inut 50 (pociąg 
pospieszny); przód południem  o godzinie 10. 
m inut 55 (pociąg osobowy); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 m in. 5 (pociąg lokalny).

Z C’z s m io w le o  : rano o godz. 4. m in. — (pociąg 
migszany); po południu o godz. 3. m in. 5 (po­
ciąg m igszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

2  S t a n i s ł a w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz, 
9. min. 3. (pooiąg migszany):

Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze:

Z po południu ó gi-dz. 4. min. 3 'pociąg mie­
szany) ; w nooy o godz, 3. min. 45 (pociąg mig- 
szany); wieczór o godzinie 10 min, 65 (pociąg 
pospieszny.

O d c h o d zą  ze  L w nw a 
Do Krakowa: rano o godzinie 6. (pooiąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. min. 5 
(pociąg m igszany); w nocy o godzinie 11. m in 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. m in 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwołoozynk: (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po ­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg m igszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy), 

Do Czernlowleo : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 60 
(pociąg migszany); w nccy o godz. 11. min. 48 
(pociąg migszany);

Do Stanisławowa (przez S try j): rano o godz, 
7. min. 7 (pociąg migszany);

Do Podwołoozysk (z Podzam cza): w południe 
O godz. 12. m in. 26 (pooiąg m igszany); w nooy 
o godz. 11. min. 32 (pooiąg migszany).

klinik lw ow skiej izby handlów. i przem ysł.
Lwów, dnia 13 listopada 1875.

t  A kcye za sztuzg,
J y - Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. =
Bani • 'czer-‘j as- !> 20° n n p-
C k ,\hip- gal- po 200 z l  w* a--*nl£ttkredyt.gal.,, 200 „ „ N

To®' f is ty  7,ant. za 100 zł. ć
• kredyt, galic. 5«/0 w. a. . g), 

’ u „ 4°/o ii • ra­
źnio, r ” ” **°/° okresow/gGai u hyp. galic. 6°/0 w. a.
Ottńi ■ kreu. włość, po 6°/0 w .a .«

T- roln. kred. Zakł. dla Gal. §
1 Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . £•!

k.i 3- Obligi za 100 Zl. g
Jłeniniz. galic. 5<>/0 m.k. . . . -g 
byczki k ra j. z r. 1873 po 6% w .a . g-|

* Stanisławowa

5. Monety.
Holenderski“ uu«:nuei 

Kar, , Cesarski 
Pót ” nd’or(. ■ttipcyał

rORRVlS

Cbfo® b lie ty kasowe

rossyjski srebrny
papierowy

płacą | żądają 
w alutą austr.

złr. ct.
192 50
124 50
239 —
218 —

86 60
79 50
86 60
91 90
99 —

90 20

86 60
92 —

14 50
15 50

5 25
5 32
9 12
9 18
1 58
1 50V,
1 69

104 60

z łr.

194]
126
241 50 
220  —

ct.
50
50

30
50

87 30 
92]65

100,
91

50

30

25

15175 
17 —

5:36 
5i42 
9|2i 
%1 
J 68
li

106]
R21ia
70

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 10. listopada 1875.

1. D łu g  P a ń s tw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.55 69.70

„ ,, „  w srebrze . . 73.30 74.40
Losy z roku 1839 c a łe .......................... 262.— 267.—

„  „  1839 piąta  część . . . .  244.— 245.—
„ „ 1854 do 259 zlr. 4 %  . . 105.25 105.75
„ „ 1860 no 500 zlr. 5%  . . 110.60 110.90
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/0 . . 116.25 116.75

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 133.90 134.40
Renty Como po 42 lir. au str................ 23.25 23.75

3  O b lig a c y e  indemn. 5°/0 za 100 zł.
C zech ........................................................... 100.— 101.—
Bukowiny ............................................... 86.50 87.—
G a lic y i.......................................................  87.25 87.75
Niższej A u s t r y i ......................................  98.50 —.—
S iedm iog rodu ..........................................  79.20 79.80
W ę g ie r .......................................................  81.25 81.65

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł, emit. zł. 120. 89.75 90.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 193,— 193.25 
Niższo au3tr. tow. eskomp. po 500 zł. . 650.— 660.— 
Gal. banku liip. po 200 zl. . . 24J|— —
Gal. b an k u h an d l.ip rz . a200zł. wpł. 40°/0 —.— —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. —.— —,— 
Banku narodowego . . . .  928.50 930.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 320.— 322.— 
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zl. m. k. . 160.50 161.50 
Kol Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w sr. —.— —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. 1702 — 1707.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.25 195.75 
Lwow. czorn. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 128 50 129.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 279.— 279.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 103.50 104.— 
I. Kol. wgg. gal. a  200 zł. w sr. . 102 25 102.75

płacą, żądaj.
4. L is ty  zast. losowane

Powsz.au8tr. zakł. kred ziem. 5 %  w sr. 100.— 100 60 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6°/0 93.— 93.50
” » ” ” » w 20 :-7>  99-50 100. -
„  „  „  „ „  „  w 36 „  5i/j 92.50 9275

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . . 79.50 —.—
„ „ „  po 5°/0 . . 8 7 . -  87.25

Gal. banku hipot. po 6 %  ■ ■ • 91.75 92.25
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/o . . 99.75 100.25
Banit naród, po 5°/0 . . • . - .— —.—
Wgg. tow. ziem. po 5Vj°/o • • • 86.20 86 40

„ „ „ po 5«/0 . . . 92.75 93.25

5. O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a  300 zł. 5 %  w. a. . 71.50 72.—
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5%  w. a. . —.— —. -
Tow. kol. żef. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5%  w srebr. —.— _ . —
Kol. pół. po 100 zł. m  k. . . . 99.75 109.25

„ „ 100 zł. w. a. . . . 94.— 94.50
Kol. gal. Kar. Ludw, po 300 zł. 5%  97.50 98.—

„ „ „ „ Ib  emisyi . . 95.75 96 —
„ „ „ „ HI- „ - . 93.25 93.75

Kol. lwow.-ozer. jas. III. emis. a 300 zł.
5°/0 w srebrze 78.75 79.20

Wgg. gal, kol. a 200 zł. 5%  w srebrze . 72.75 73.25
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a, . 161.— 161.50
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 25.75 26.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m, k. 92.50 93.—
Kegievicha po 10. zł. m. k. . . . 12.25 12.75
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 26.20 26.70
Palfiego po 40 zł. in. k . . . . 25.— 25.50
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.25 13.75
Salma po 40 zł. m. k ............................... 36.— 36.50

płacą.
27.25
16.—

110.50
56.50 
20.75
23.50

94.60
95.25

żądaj.
27.75
16.50

111.50

21.25 
24.—

94.70
95.35

55i75
55.80

114.05
45.25

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. m iasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

,, „  „ 50 zł. w. a. .
W aldsteina po 20 zł m. k. .
W indischgratza po 20 zł. m. k. .

W e k s le  ( na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. .
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 100 tal..................................... — . —
Frankfurt 100 Mark. p. 55.65
Hamburg za 100 M. B............................  55 70
Londyn za 10 ft. szt...................................113.85
Paryż za 100 fr.........................................45.20

K u rs  z ło ta .
Dukat cas m en................................. —.—

„  peł. wagi . . . .
K o r o n a ..................................
20-frankówka . . . .
Rossyjski im perał .
T alar związkowy .
Srebro ..................................

Z Iwewskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kura wiedeński.

13. listopada 1875.
Jednolity dług Państw a w banknotach 

„ „ ,, w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku w iedeńskiego.....................

„ ,, k redy tow ego.....................
Londyn 10 fnt. sz terlingów .....................
Srebro ...........................................................
Napoleond’o r ...............................................
D ukat cesarski m en.....................................
109 M a re k .....................................................

5 .4 0 . - 5.41.—

9.15.— 9.16.—

105.'— 105.26

z ł r . [ ct.
69 20
73 35

110 75
925 —
192 70
113 80
105 10

9 14
5 39

56 55

J8S L w j  m m  m  ^  m m  m m  m m r  w  .

^47] i — 3 ) O g ł o s z e n ie
c L. 6884. C. k. Sąd powiatowy w Zyw- 
£  zawiadamia, że Wiktorya Dziedsicka ze 
j j^ c a  uchwałą c. k Sądu krsj owego w 
g ło w ie  z dnia 30. października 5875. 1. 

553 uznaną została m arnotrawną.
Żywiec dnia 6. listopada 1875.

1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4998. C. k. Sąd powiatowy w Koz- 

1 e oznajmia, że w dniach 14. grudnia 
f '5 , 19 stycznia i 23. lutego 1876 każdą 
azą przed południem odbgdzie się w tutej- 

j. ym c. k. Sądzie powiatowym w drodze 
cytacyi publiczna przymusowa sprzedaż 
 ̂ rjośei pod n. k. 20 w Rozwadowie poło- 

j? nei, ciała tabularnego nie stanowiącej do 
j Chąji Reissów należącej w celu wy- 

..°oycia należytości Racheli Friedinann w 
°sci 5 3 5  s)r , w a> z pn_ j  tem jednakże 

^ '"zeżeniem , że realność ta  przy pierw- 
^zych dwóch term inach tylko wyżej ceny 
^acunkowej, lub za takową, na trzeciem 
8s terminie sa jaką bądź cenę sprzedaną 
°stanje. Za cenę wywołania służy cena sza- 
bnkowa w ilości J2I5 złr. w. a. z której 

Proc. jako zakiad chęć kupna mający 
PfZed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
j|cytacyjnej złożyć mają. Resztę warunków 

cyt&cy)nych wolno przejrzeć w tutejszej re-
Klstraturze.

Rozwadów dnia 8. września 1875.
(4465 1— 3) G  d  j  k  t 1 
i L. 16180. C. k. Sąd obwodowy w Sam 

°rze oznajmia niniejszem niewiadomych % 
ąawiska życia i miejsca pobytu przedsta- 
lcielom masy pupilarnej Jana Ficzko, iż 

przeciw nim wniosła Petroneila F nedrich  na 
12. października 1875 1. 12180 pozew 

ehininowanie prawa zastawu połowy su- 
, y .300 złr. w. a. z 5 proc, odsetkami z ta- 

1 płatniczej ceny kupna jednej do Marcina 
) ^ewskiego należącej połowy realności pod 
t» w Samborze tudzież o ekstabuiacyę 
J  ««aiy ze sta u u biernego drugiej do Au- 

y t)lszew8kiej należącej połowy pomienio- 
J realności a względnie o eliminowanie 
J sumy 2 wydać się mającej tabeli p łat- 

ceny kupna tej drugiej połowy real- 
2esci P°d 1. k. 5. w Samborze, który to po- 

ustanowionemu zarazem dla pozwanych 
ratorowi adwokatowi dr. Pawlińskiemu, 

0reg« zastępcą adwokata dr. Wołosiań-

skiego zamianowano do wniesienia w 90 
dniach pisemnej obrony się doręcza.

Mają tedy pozwani wcześnie wszystkie 
środki jakie im do obrony służą użyć, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki z zaniedba­
nia wyniknąć mogące, sami sobie przypi- 
saćby musieli.

Sambor 19. października 1875.
(4478 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1564. Wedle odezwy c. k. Sądu 
krajowego jako górniczego w Krakowie z dnia 
15. z. m. 1. 24609, sprzedaż egzekucyjna 
pola górniczego „Gustaw1* obok Byczyny 
dnia 25. sierpnia 1863 p p. Reinhardowi 
Schiwig i Fryderykowi Gerstenberg nadanego 
i w księgach górniczych tom. II. pag. 413 
zapisanego, wskutek tutejszego prawomocne 
go im odjęcia tejże kopalni dnia 30. paź­
dziernika 1872. 1. 54 wyrzeczon go wyro­
ku, sądownie na dzień 13. października ; 
1875. r. przeznaczana do skutku nie przy- i 
szła.

Na podstawie przeto przepisu § 259 
i 260 ustawy górniczej, uznaje się pole gór- { 
niczej „Gustaw" obok Byczyny w W. Ks. 
Krakowskiem położone, odtąd jakoapdal 
nieistniejące i wykreśla się tak w znaisach 
tutejszych, jako też w księgach górniczych.

Kiaków dnia 8. listopada 1875.
(4481 1— 3) JS d  y  k  t .

L. 57858 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszem do wiadomości nieo­
becnym Leopoldowi Hahn, Ludwikowi Ma­
jerowi, Balbinie z Kodi-ębskich Palkowskiej, 
Emerykowi Niermayer, Juliuszowi Nierma- 
yer, Chanie z Bergerów Fink i Alfredowi 
Cieleckiemu, iż Lubin Niezabitowski podał 
tutaj pod dniem 4. września 1871. 1. 50091 
przeciw nim a także przeciw innym skargę 
względem wykreślenia z dóbr Zameczek i 
Wola wysocka sumy alimentacyjnej w kwo­
cie 12000 złr. pierwotnie dla Teresy ks. 
Radzi willowej powtórnie zamężnej Chobrzyń- 
skiej intabulowanej, z dalszemi ciężarami i 
nadciężaram i; a ponieważ miejsce ich poby­
tu wiadomem nie jest, przeto ustanowiono 
dla nich kuratora w osobie tutejszego adw. 
dr. Gregorowicza z substytucyą adw. dr. 
Tarnawieckiego, któremu przeznaczona dla 
nich rubryki skargi równocześnie doręcza 
się, wyznaczywszy zarazem do wniesienia

współobrony i do dalszej rozprawytermin na 
11. stycznia 1876 o lOtej z rana tu ta j w 
Sądzie, na którym oni albo osobiście albo 
przez pełnomocnika stanąć mają.

Z. c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 6 . listopada 1875.

(4480 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 20247. Celem zabezpieczenia robót 

budowlanych w r. 1876 wykonać się m ają­
cych na drodze Lwowsko-Rohatyńskiej, od­
będzie się dnia 2 . grudnia r. b. publiczna 
licytacya w W ydziale powiatowym Roha- 
tyńskim.

Cena fiskalna robót stanowi się na 
5351 złr. 92 cnt. w. a. O warunkach licy­
tacyjnych można powziąć wiadomość w Wy­
dziale powiatowym Robatyńskim także i w 
Wyduiale krajowym.

Oferty zaop trzone kaucyą wynosząc- 
10 proc. ceny fiskalnej winne być wniesioą 
ne w oznaczonym powyżej terminie *do W y­
działu powiatowego w Rohatynie, ub bez­
pośrednio do W ydziału krajowego jednak na 
jeden dzień przed terminem licytacyjnym.

Z Wydziału krajowego
We Lwowie dnia 10. listopada 1875.

(4459 1—3) E  d  y  U t.
L. 12580. C. k. Sąd powiatowy w Dro­

hobyczu zawiadamia Maryannę Utenczy 
z życia i miejsca pobytu niewiadomą a w 
razie jej śmierci tejże spadkobierców z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych, że 24. 
sierpnia 1875 do 1. 12580 Karol Górski wy­
toczył przeciw tymże pozew o uznanie zga­
słego prawa żądania sumy 1400 zł. po l­
skich w stanie biernym realności pod 1. k.
8 i 126 na przedmieściu Zwaryckiem w Dro­
hobyczu zamtabulowanej i wykreślenie tej 
sumy ze stanu biernego tej realności, i że 
na pozew ten term in do rozprawy słownej 
na dzień 29. listopada 1875 wyznaczył i tym ­
czasowo dla pozwanej strony na jej koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora postanowił wo- 
sobie p. dr. Wohllernera adwokata, i wzy­
wa pozwaną stronę, aby kuratorow i infor­
m ację i dowody potrzebne udzieliła lub 
wskazała innego pełnom ocnika, gdyż w 
przeciwnym razie skutk i zaniedbania sama 
sobie przypisze. ,

Drohobycz dnia 29. sierpnia 1875,

(4498 1—3) E  d  y  U t.
L. 4010. C. k. Sąd powiatowy w Uhuo- 

wie sprzedaje 3 morgi i 800 kwadr, sążni 
gruntu Dominika Hipp w Choronowie po­
łożonego w trzech terminach a to 18. listo­
pada, 16 grudnia 1875 i 10. Btycznia 1876 
na zaspokojenie pretensyi Simchego Kampf 
w kwocie 185 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 100 zł. w. a.
Wadyum 10 złr. w. a.
Warunki leżą w Sądzie do przej­

rzenia.
Uhnów dnia 14. paździeznika 1875. 

(4479 1— 3) E  d  j  k  t.
L. 6082. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli czyni wiadomo, że na dniu dzisiejszym 
udzielił panu Antoniemu Grosowi c. k. No- 
taryuszowi w Staremmieście ogólną delega- 
cyę do sporządzania tych aktów spadkowych 
które w mysi § 29. ces. rozp. z 9. sierpnia 
1854 Nr. 28. Dz. u. p. notaryuszom poru- 
czone być mogą w całym okręgu sądowym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól 20. października 1875.

(4499 1 — 3) O g ł o s z e n i e .
L. 7629. W Łańcucie została otwartą 

z dniem dzisiejszym c. k. stacya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną dla powszech­
nego użytku.

C. k, Dyrekcya telegrafów.
Lwów dnia 13. listopada 1875.

(4485 1—3) G d y k t .
L. 4401. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do wiadomości, że do spadku 
Wasyla Popiuka zmarłego w Berwinkowie 
w dniu 6. stycznia 1872 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia konkuruje 
między innymi syn jego Iwan Popiuk.

Gdy ale miejsce pobytu jego nie jest 
znane Sądowi, przeto wzywa się g o , aby 
zgłosił się w przeciągu roku i tem pewniej 
oświadczył się, do objęcia spuścizny, inaczej 
bowiem spadek będzie pertraktowany z zgło­
szonymi dziedzicami i kuratorem Pawłem 
Belmegą dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 16. lipca 1875.



8
(4468 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 13348. C. k. 8ąd obwodowy w Sam­
borze oznajmia wszystkim wierzycielom h i­
potecznym dóbr Turze „Turzanszczyzna- 
„Frauciszkowszczyzna* w dawniejszym ob­
wodzie Samborskim położonych Do . 57 
pag. 355 i Dom 57 pag. 340 w tsbuli kra­
jowej zapi°auych, dawniej IgDaeego i Ma- 
ryanny z Terleckich Turzańskich własnych, 
że kapitał iudemnizacyjuy za zniesione po- 
wiuności poddańcze w kwocie 412 złr. i 
1700 złr. M. k. wyrachowany został.

Wzywa się zat«m wszystkńh wierzy­
cieli hipotecznych aby w tutejszym Sądzie 
włącznie do 22. stycznia 1876 tem  pewniej 
się zgłosili, ile źe niezgłaszający się wierzy­
ciel przy rozprawie więcej słuchanym nie 
będzie, i tak  uważanym zostanie jak  gdy 
by zezwolił na przekazanie p re tensji swojej 
do kapitału  mdemnizacyjnego według koleji 
na niego przypadającej, przyczem także u- 
trac ił prawo czynienia zarzutu, przeciw ugo 
dzie któreby stawiające strony w myśl §. 5

1 ces. pot. z 25. września 1750 zawarły, je 
żeli pretensya jego wedle porządku bipo- L. 977. Do obsadzenia w obrębie ga-
tecznego prz kazaną została, do kapitału licyjskiej c. k. Dyrekcyi lasów i domen w 
mdemnizacyjnego lub też została ubazpie- Bolechowie posada c. k. Zarządcy lasów i 
czoną na gruncie. domen w IX. ewentualnie w X. klasie rangi

Wymogi i zgłoszenia są następujące: * ewentualnie posada c. k asystenta ieśni-
a) dokładne wyrażenie imienia i nazwiska c£wa ^lasie. ra ngi-

tudzież zamieszkania zgłaszającego się ^  biegający się o te posady powinni
lub pełnomocnika, który p rz e ło ży ć  urn w^ » zac teoretyczne i praktyczne fachowe 
należyte i legalizowane pełnomocnictwo, uw olnienie do służby, znajomość języka

, polskiego i nzyczną możność wykonania
b) oznajmienie wierzytelności domaganej 8jUżby.

_  Podania dokumentowane należy przed­
łożyć do 10. grudnia 1875. r. prezydyum

j 1875 l i .  %Hnntz unb 15. g eb ru a tlS j6

tak  w kapitale jak też w procentach.
c) oznajmienie pozycyi tabularnej zgło 

szonej pretensyi,
d) wymienienie zamieszkałego w okręgu 

tutejszego Sądu pełnomocnika do obie 
ram a uchwał, jeżeli zgłaszający się ze 
wnątrz tego okręgu mieszka, gdyż ina 
czej uchwały przesyłany będą pocztą 
a to z takim  skutkiem jak gdy 
rąk  własnych doręczonemi były.
Sambor dnia 28. września 1875.

c. k. Dyrekcyi w zwykłej drodze urzędowej. 
Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i 

domen.
Bolechów dnia 10. listopada 1875.

(4469) E  d  y  fa t .
L. 4930 Uznanemu m arnotrawcą The-

(4442 i-3) W yciąg z ogłoszenia licytacyi.
L. 19840. Podaje się do publicznej wiadomości, iż w c. k. powiatowej Dyrekcyi

(4477 1—3) K  o  U k  a  r  s,
' mat urn 10 U§t ŚŚotmitlagS, 'uttlet naćlf^ 1 

Sebingmigen norgetmminen werben wit®
1. V31s SluśrufungSpreiś ift ber 

wertfj non 19.400 fl. o. 8B.
2. SBabiutn betragt 2000 fl. ii. 2B
3. 3 u r Sericłjtigimg bes nom 

tage mit fedfjś ąierjent p  oerjinfenben g 
botes ift ber ©rfteljer nerpftid^tet ^ nneJL.rt|l 
Sagen nadj bem ©rftefiungśtage bas i« 
napieren ertegte Sabium gegen ben $etw9 
2000 fl. jamrnt tiO/0 3 infen feit bet» 
ijungśtage umptaufdjen ben 9teft beś 
botes aber in brei gleic^en jftaten, mit 
jugleid) bie 0O'o 3 infen non bem jettteiDS „j 
auśljaftenbert ©apitate p  bejalilen fto®i “j# 
non benen bie erfte in brei SUot^en, bie J* 
in fedjs SJBocfjen unb bie britte in neun ^  
<$en naci) bem ©rftefiungstage jdllig nŃ1®’

a to z takim  skutkiem jak gdyby do | odorowi Serafinowi gospodarzowi z fol war- j ^ e n ^ f b a ś  © S t d n b n i f  ber fn
kow Zydsczowskich nadano kuratora w oso- bot falIenben @afeg(aubiger mit ber ^  
b ie g a n a  Salijewicza z fol w arto  w Żj daczo w- ; m<x$m  ą u v  @a|pofte9n ait§3uroeifen.

C. k. Sąd nowiatowy. ,  f  etttreSijitaticmfcSebingungen
Mikołajów 12 września 1875. W *  p b u la ra u s p g  ttn j*

(4420 1-  3) f  b i f t .  ! bet l r^e r , atur etngefeben w e tb j ^

skarbu w Nowym Sączu odbędzie się publiczna licytacya w celu wydzierżawienia następują Biała totrb in golge 58efd)luffe8 beś t). f. i. 0^er m i&<> nack jjem 25 Wai 1875 W
cych stacyi mytniczycb, a mianowicie:
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N a z w i s k o T a r y f a Ceua
wywo
łania

wynosi

Licytacya odbę­
dzie się

Stacyi mytniczej i 
jej własność

Biegu drogi 
omyconej

myto 
drogo 
we za 
mile

myto
most.

według
klasy złr. d n i a

1 myto mostowe 
Niepoł m uce Droga salinarna — II 240 30. Listopada 1875.

2 rnyti drogowe i mo 
stowe Sierosławice

Droga sahuarna 
Bochnia Sierosła- 

wicka
2 I 400 detto

3 myto drogowe 
Tarnów

Droga główna 
Wiedeńska 3 — 6810 detto

4 myto drogowe 
Zawada detto 2 — 1110 detto

5 myto drogowe i mo­
stowe Łapanów

Droga wojskowa 
Gdowsko Gorli­

cka
2 III 83S detto

6 myto drogowe i mo 
stowe Siemiechów detto 2 II 876 dette

na rok 1876. albo na rok 1876 i 1877 albo i na rok 1876, 1877 i 1878.
Bliższe warunki licytacyi można przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 

w Tarnowie.
C k. powiatowa Dyrekcya skarbu.

Tarnów dnia 6. listopada 1875

4441 1— 3) Obwieszczenie licytacyi.
Ł. 22200. C. k. powi»tn*a Dyrekcya Skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo do I (4435 1—3) @ & i  C t.

3  5489. 93om f. £. 23ejufśgerid)te in 
Brodv nńrb funb gemadjt, bafj in golcie ©rfud)- 
fdjreibenś b fi SBiener 1.t. 8anbe§gerid)te§ nom 
4. 3uni i875 3  39529 p r  £>eretnbringung 
ber jReftfumme non 6780 fl. 15 fr. farnmt (iOg

obwieszczania z dma 11. października 1875. 1. 205)6 drugą licytację w celu wydzierża-
wien a poboru podatku kou-umcyjn go z 20 proc. di datkiem :

a) od rzezi bydJa i pr/edaży mięsa wedłuą II I  klasy taryfy ;
b) od wysiynku wina w i.iżej wymienionych okręgach dzitrżaw nych na rok 1876 

a warunkowo na rok 1877 lub też 1878.
Oferty pisemne ?aopatrz< ne w 10 proc vaoyv»' mrgą być vnjfsione do naczelnika ^ntereffen feit 25. S>uni 1874 unb ®ericbt§

c k. powiatowej dyrekcyi Skarbu w Kiakowie najdalej do dnia, Ltory popizedza d^uń f0ften, bie ejretutioe geilbietung ber p r  -Jtad)
licytaiyi ustLej a to do godziny diugiej po południu. lajjmaffe nac^ g r  Tbe.kia U stan o w i z g ep

Warunki licytacyi j a ’o też wykaz miej cowości należących do pojedynczych okrę* au§ jTOei Jabnlarlorpern beflef)enben
gów dz erżawnych można przejrzeć w ces. król. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krako- jj^eatitat 9ir. 8o7/ l l »2 in Brody, p  ©unften 
wie i u Nadzorów ces. król. Straży skarbowej tegoż powiatu. ber p pvi0. jjfterr ^tjpotliefenbant in Wien

betm (jierort. jBejirtsgeri^te am 7 ©ejember

• U #^ierort Slbwofaten §errn Dr. Ornatem W 
33nm !. £ S ejtrtś ©erid^te.

Brody ben 30. Oktober 1875.
(4497) O g ł o s z e n ie .

L. 1
g0 %icelem założenia księgi hipotecznej dl» 
TaofrTaK lro n r tiro  d m o  l f i  licił-zmullfl. *

Dberlanbeźgeri^teS in Krakau nom 24 guni @eroa^r  biefer ?Healitdt gelangen foDten,
i d , 5 3 . 54(3 nadjbem ber mit bem ©ptfte ein Curiltcr , d actumB in ber q3etfon
nom 10. gebruar 1874 3- beftimmte 3 1-- - - ^  ^
monatlicfje Slnmelbungótermin am 20 4cooem; 
ber 1874 bereits oerftri^en ift im Stamen bie= 
fes Dberlanbesgerid)te§ im ©inne beś §. 14 
unb 20 beó ©efe^eś nom 25. Suli 1871. 3 .
96 9ł. ® S  mit einem jmeiten ©bitte nerlauB 
bart, ba^ in bem fur bie im ©bifte nom 10. 
gebruar 1874 3 . 1076 bem glac^enmafee unb 
ben ©ranjen tiai^ befc^rtebene Śtealitat sub 
3łr 25/77 in Daukowice bei bem 93e§irEsge= 
ric^te in B iała im ©runbbudje ber ©emeinie 
Daukowice neu eroffenten goltum im 3l£tio= 
ftanbe gafob Woj< iksewicz am 20. 2luguft 
1874 ais @igent|umer eingetragen murbe, uub 
baft baber alle biejenigen, melcbe bur^ btefe 
2lnlegung bes tteuen ©runnbbu^śfolium ober 
burdj biefe Sntabutirung bes 3 ^ob Wojcikie- 
wicz alg ©igtntpm er jener Siealitat ober bie 
bild^erli^e Śangorbnung einer ©intragung in 
ifirem jJiedjtcn fid) beeintra^tigt eradjtert, ibre 
oermeintlidjen SReĄte unter SSorlegung ber be- 
treffenben Utlunben bei bem S8 e,|irfśgerid)te in 
Biała bt§ p m  8. gebruar 1876 anpmelben 
Ijaben, weil fonjt bie beroirften ©intragungen 
ber ŚBirfung grunbbucberlidjer ©intragungen 
erlangen, unb oab eine SBiebereinfe^ung gegen 
bas 33 rfaumen biefer ©biftalfrift unb eine 5Ber= 
langerung beifelben unplaffig fet.

B iała am 16 3luguft 1875.
(4482) O b w ie s z c z e n ie .

L. 24322. C. k. Sąd krajowy jako han ­
dlowy w Kiakowie pi.leca wpisanie do re ­
jestru  d !a firm pojedynczych fi<my Alexan- 
dra Myśliwca, którą używać tenże będzie 
jako właściciel przedsiębiorstwa stolarskiego 
w Krakowie podpisując takową „A. Myśli­
wiec.*

Kraków d. 15. październ. 1875.
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Oargg dzierżawny

O ś w ię c im .......................

Ż y w i e c ............................

K ę ty ...................................

Milówka ......................

Sucha ............................

W a d o w ic e ......................

Zator z Marcyporębą i 
Spytkowicami . .

Dobczyce • . . . .

S k a w in a ............................

W ie lic z k a ......................

Cena wywołania na 
jeden rok, od

mięsa wma

złr. wal. austr.

3462

5326

I

C. k. komisya Sądu powi^10̂  
zawiadamia iż dochodzenia

Jastrząbka nowa d n ia  15 l i s to p a d a  
rozpoczyna.

Każdy komu na tem zależy, przy z. e. 
daniu stosunków prawnych może byc 
cnym 1 wszystko co tylko dła wyjaśni®®■ 
lub ochrony swych praw za stosowa® 11 
przytoczyć.

P ilzno, dnia 11 listopada 1876- 
(4488 1 - 3 )  E  d  j  fc t .  ,

L. 1230. C. k. Sąd powiatowy ^  . jj 
niczu podaje do publicznej wiadom®8®1' ^ 
celem zaspokojenia sumy 767 złr. 36 ^ h  
w z pn. odbędzie się na rzecz ZaW* 
kredytowego włość, we Lwowie w tutejfl*L 
Sądzie w 3 term inach dnia 15 grudnia J ^  
dnia 1S stycznia 1876 i dnia 16 lu tego7 .^ 
każdą razą o godzinie 10 rano egzeku®)3 
licytacya realności dłużników Piotra i 
Lntego Szafranów, pod 1. 66/67 w Cbr°® 
wie położonej, niestanowiącej ciała tab®1 
nego. . . ,,

Cena wywołania stanowi 2500 *>*' 
w., a wadyum 250 złr. a, W.

Protokół zastawniczego opisania *,  ̂
szta waruuków licytacyjnych mogą bJ° 
tutejszym Sądzie przejrzane

Wiśnicz dnia 1 sierpnia 1875. 
(4460 2— 3) E  d  j  k  t

L. 5056. Dnia 16. listopada, dnia  ̂
i 23. grudnia b. r. o godzinie 9tej 
tutejszym Sądzie odbędzie się publi® 
egzekucyjna sprzedaż domu drewnia°^ . 
pod Nr. 109 w Kańczudze wraz z ogt0 . 
kiem i szopą, chlewem i stodołą S zczep* .6 
Świtalskiego własnych, ciała tabularnego ® 3 
stanowiących, w wartości szacunkowej 1 
złr. w. a.

Akt egzekucyjnego zajęcia i oszac®^ 
nia tudzież warunki licytacyjne w Są®
przejrzeć można.

Przeworsk duia 20. września 1875-

Licytacya ustna odbędzie się w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
w Krakowie od godziny 9tej rano 
do godziny 12 w południe, dniał

1160

529

542

145

122

550

504

245

230

711

24. Listopada 1875.

Kraków 4ai» 4. Listopada 1875.

25. Listopada 1875.

Obwieszczenie.(4468 2—3)

L. 1447. Celem zapewnienia dostawy potrzeb dla domu więziennego w Tarn®"1̂ 
na rok 1876 odbędzie się dnia 23. listopada 1875. od godziny 9tej rano w tu te js i  
Sądzie licytacya in minus.

Potrzeby i złożyć się mające wadya są następujące:

883'38 metrów czyli 11342/i łokci drelichu . . . . .
1 5 2 4 - 8 0  „ B 19 6 2 10/ia „ płótna na koszule . . . .
227-10 a a 292% a „  a sienniki . . . .
200 p ar trzewików gotowych z o k u c i e m .........................................
200 „ podeszew f u n t o w y c h .............................................................
377-4 metrów kubicz. czyli 111 sągów drzewa opałowego bukowego
260 323 kilogr., czyli 464Va fat. o l i w y ...................................................

29-403kilogr., czyli 5lVa świec ło jo w y c h ...................................................
4380 sztuk knotów . . . ...................................................

93 600 kilogramów, czyli 162% fat. smarowidła do obuwia
265 kilogramów, czyli 460 fut. mydła ..........................................

12780 kilogramów, czyli 23288 fut. słomy żytniej długiej
różne sprzęty domowe i g o s p o d a r s k i e .........................................

Do tej licytacyi zaprasza się przedsiębiorców 1 dołożeniem, źe warunki licy tacyj", 
przejrzane być mogą w tutejszym Sądzie tudzież źe i pisemne oferty zgodnie z war 
kami i według przepisów wystosowane przyjmować będzie komisya licytacyjna.

Prezydyum Sądu obwodowego.

Tarnów, 6. listopada 1875.

199

169

47

20
12
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Obwieszczenie
Ci k. Namiestnictwa z dnia 27 pa­

ździernika 1875 L. 52221,
je ż ą c e  przyzwolonego gminie Jasło 
P°bou dodatku do podatku konsum- 

cyjuego od wina.
Jego ces. i król. Mość raczył Naj- 

ŷższem postanowieniem z dnia 26 
T,'rześnia r. b. zatwierdzić najłaskawiej 
ĉWałę Sejmu krajowego królestwa 

k&ucyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
s> Krakowskiem następującej treści: 

pokrycie wydatków gminnych 
P°2Wala się gminie Jasła pobierać 
j ẑez lat sześć począwszy od 1 stycznia 

® r. dodatek do podatku konsumcyj- 
ke&o od wina w wysokości 100 (sto) °/0. 

Co się niniejszem podaje do wia- 
mości w skutek wysokiego reskryptu 

ego Ezcellencyi Pana Ministra spraw 
nętrznych z dnia 2 b. m. L. 14620.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 27 października.

do;

H. 52321.
O E E U lJie H L©

0 . K. EU/WfeCTHHl^TBd 3 ’k  ĄNA 27. 
jkobtna 1875, *i. 52321,

B3rAdĄ0AVk npH3B0d£tllvA rpOAłd/k,̂  MCAA 
Nd nOGOpk ĄOĄdTKiJ ĄO NOAATKŚ K0NC$A\- 

li,HHHOrO 0T’k EHNd.
Sro uyfcc. h Kop. ^nocTOdkCKoe 

EeAHHECTBO HSEOAHBTs. HdltRH/KlUOAUk 110- 
CTAN0RAENkEAVk 3'k ĄHA 26. REpECNA C. p. 
3dTBEp>KĄHTH NdNAdCKdBllHUlE CAl l̂OMt} 
Oy*X‘EdAS G oHAIŚ Kpdesoro, KOpOAECTBd 
rdAHUpH H EcAOAHAłHpm Bpd3Tł 3’k EE- 
AIlKNAfk KHAIKECTBOAlTł. KpdKOKCKHAlTk: Hd 
flOKpklTkE rpOAldACKH\'k BklĄdTKOKTi., npH- 
3BAAA6 CA rpOAldĄli McAd nOBHpdTH 
HEpE-ST* UJECTH aIsTTł 3AMARWH 0T"k lro  
rtiHNA 1876 r., ĄOAdTOKTł AO KONC$AVU,HN- 
noro noAATK(5 ÓTk ehiia etł kkicokocth 
100 (cto) %.

T c e  noAAe c a  a °  OBipon b ^ao - 
AłOCTH B*k NdCA'bA©K'K KklCOKOrO pECKpkl- 
nT!$ ©ro ©KCąEAAEIlNgM ndlld AAHNHCTpA 
KÎ TpENNkl/YTj. A^ATł 3’Ł AHA ^  c- M-
M. 14620.

3'k U,. U. MdA\'kCTNIIU,TBd 
AkBOBTł, Ana 27. 2K0RTNA 1875.

3. 52321.
tfim & m acbm tfl

ber !. f. ©tattljalterei ront 27 £>ftober 
1875 3. 52321.

Betreffenb ber ber ©emetrtbe Jasło ertljetD 
ten 33ettuIIigvmg jur (Siu êButtg eineś 0 e= 
meuibejufdjlageS ju ber SSerge r̂ungSfteuer 

Don SSein.
@c. fatferl. uttb fonigl. 2tyoftoIifi|e 

93łG:e[tat fjaBen mit alkrljoififtet ©ntfcfjtie* 
ftung ront 26 ©eptember t  3 . geruljt, nacb» 
fie ĉtibert 23ef^luf be§ fianbtagś beti $onig= 
teicfjeś ©altjten uttb Sobomerten famutt 
bem ©rofjfjerjogtljmtte Krakau aHergndbigft 
ju geneljtmgen: Ś)er ©cmeinbe Jasło toirb 
BetoiHigt p r  23ebcfttttg il)rer ©emetnbeau§= 
tageii, burd) fed)§ Saljte oom 1 Satuter 
1816 on, etnen ©emeinbepf^tag ju ber 
©erjefjnmgSfteuet bon 3Bein, ttt ber .'pofie 
bon 100 (§unbeit) %  ju erfjeben.

2Ba§ Ijiemit tu $olge §oljen @rlafje§ I 
@r. ©pcedenj bcs |>errn 5Dłinifter§ be£ 
Snu trn bom 2 Dftober I S. 3 . 14620 
jur )t'ermtm§ gebractjt mirb.

33on ber 1 f- ©tatt^atterei 
Lemberg, ant 27 October 1875.

c 2- 3) O b w ie s z c z e n ie .  L. 45807. 
‘ krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, 

kar ^  C01U zabezpieczenia dostawy fabry- 
v tytoniowych z następnie wymieulo-

tych

*«L

c- k. fubryk tytoniu do niektórych ma- 
oów sprzedaży tytoniu i dworców kolei 

^Hznej i na powrót na rok 1876 miano-

L 2 c. k. fabryki tytoniu w Winnikach 
do c. k, magazynu tytoniu we Lwowie 
w ilości 728.078 kilogramów;

2 c. k. fabryki tytoniu w Winnikach 
do dworca kolei żelaznej we Lwowie 
W ilości 1,456.156 kilogramów;

4 z c. k. fabryki tytoniu w Winnikach do 
magazynu tytonia w Samborze w ilości 
257.627 kilogramów;

4- z c. k. fabryki tytoniu w Manasterzy- 
skach do magazynu tytoniu w Jag ie ł- 
nicy w ilości 16 801 kilogramów;

z c. k. fabryki tytoniu w Jagielnicy 
do magazynu tytoniu w Tarnopolu w 
ilości 16.801 kilogramów;

®- z c. k. fabryki tytoniu w Jagielnicy 
do magazynu tytoniu we Lwowie w 
ilości 56 006 kilogram ów ;

L z c. k. fabryki tytoniu w Jagielnicy 
do magazynu tytoniu w Żółkwi w ilo­
ści 16.801 kilogramów i

z c. k. fabryki tytoniu w Jagielnicy 
do dworca kolei żelaznej w Tarnopolu 
w ilości 16.801 kilogramów —

^pisuje się licytacya za pomocą wniesienia 
toenmych ofert.

Oferty te  wniesione, być powinne za­
burzone w wadyura najdalej do 29. listo- 

Pada ig 7Q ^  drugiej godziny po południu 
i 0 brezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar 
11 We Lwowie. Każda oferta zawierać m a; 
a?wę stacyi z której i do której, okres 

na który, — dalej cenę dostawy, z 
. °kładnem wyrażeniem sumy tak  w cyfrach 
"koteż i w słowach za którą dostawa i 00 
,d°gramów sporco na całej przestrzeni usku 
j^ n io n ą  być ma, nareszcie wyraźne oświad- 
^ e>iie oferenta, iż poddaje się wszystkim 
Władnie mu znanym warunkom licytacyi.

• Odległości pojedyńozych miejscowości 
kwoty wadyum złożyć się mającego, jako 

,9|ś i innych warun ów licytacyjnych i kon- 
iAktowych powyż wymienionych przedsię- 

1(,i‘8tw, powziąć można z tutejszego obwie- 
.^ćzenia z duia 8 . września 1875 1. 34566 

2 warunków licytacyjnych w c. k. krajo- 
^ ej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, tudzież we 

8zy8tkich tutejszo krajowych c. k. powia- 
°Wych Dyreknyacb skarbu.

Lwów dnia 8. listopada 1875.

(4475 2 — 3) ^UU&m<trf)UU0 . 3- 45807.
ber f. f jyinanj= Sanbe§=5Direction.
3 ur ©łd^erfteHung ber Słerfradjturtg ber 

Sabafoerf^leibgiłter au§ nadjftełjenben f. f. 
Siabaffabrifen jit einigen ®abatDeifcb!eib=3ka= 
gajinett unb i8 jljnl)ofeit unb juriitf fiir baś 
1876 unb jroar:

1. non ber f. t  Sfabaffabn! in Winniki
junt f. f. Sabafntagajin in Lemberg in
ber beilduftgen -Kenge non 728.078 
.Eilogramm;

2. non ber f. f. £aba!fabrtf in Winniki
jum 33aBnljofe in Lemberg in ber bei= 
lauftgen Śłenge non 1,456.146 Mo= 
gramm;

3. non ber f. f. Sfabaffabrif tn Winniki
ju bem 37abafmagajine in Sambor, in 
ber betłdufigen SJlenge non 257.627 5łi: 
logramm;

4. non ber f i. Sabaffabrti in Monastersy- 
ska ju bem Sabaimngajine in Jagielnica 
in ber beilćtuftgen 991enge non 16.801 
Silogramm;

5. non ber f. !. Sabaffabrif in Jagielnica 
ju bem Sabafmaga jn  in Tarnopol, in 
ber beitaufigen SDienge non 16.801 $ 6  
logramm;

6. non ber f. f. Sabalfabrif tn Jagielnica 
ju bem Sabafmagajine in Lemberg, in 
ber beitaufigen SJlenge non 56.006 $i= 
logramm;

7. non ber t  f. SCabaffabrif in Jagielnica 
ju bem £abafmagajine tn Żółkiew, in 
ber beitaufigen SOfenge non 16.801 ^ito= 
gramm unb

8. non ber f. f. SCabatfabrif in Jagielnica 
ju bem Śatptfjofe in Tarnopol, in ber 
beitaufigen iDJenge non 10.801 51ilogr. —

toirb bie Śtonfurrenj-iBerbanblung mittelft jc^rtft' 
liczeń Dfferten ausgefcfjrieben.

SDte Dfferten finb litngftenS bis 29. No- 
vember urn 2 Utjr 91ad^mittag bei bem Prae- 
sidium ber f. f. ginm pSartbe^Direhton in 
Lemberg mit bem Vadiurn nerfefjen, jn riber 
reicfjen, unb fjaben bie 'żlttgabe ber ©tation 
ans unb jn toełc^er, ber 3 «hbauer fftr toelc^e 
unb be§ iit einer beftimmten ©umme in ofter= 
retc^tf^er SBaijrung aa«gebriicften fyradjtlofjns 
urn tueldjen bie 3Serfra^tung fiir je 100 StUo= 
gramm spo-co unb fiir ble ganje SBegesftrede 
iibernomnten werben raitt unb jtoar bett Setrag 
bes^racBtloBns mit Biffern unb iBui^ftaben ge= 
fi^rieben, enbłiclj bie (Srftarung ju enttiatten, 
bafj bem Dfferenten bie Sijitattonśbebingnife 
moijlbetannt ftnb unb er fieb benfelbeu tutbe= 
bingt unterjiebt.

®ie tłlngabe ber SBegeiftredett unb be§ 
ju teiftenben Vadiums, fo tnie bie fonftigen 
£ijitationś= unb Sertragsbebingungen in $8e= 
treff ber obertnaljnten Unterneljmungen, fonnen 
aus ber (jterortigen PjitationS=2InEimbigung nom 
8. ©eptember 1875 3  34566 unb ben £ijtta= 
tionśbebingnifjen bei ber f. f. ^ n^ 3=Sanbe§' 
©ireftton in Lfimberg unb bet aUen ijierlan 
bigen ginanj=58ejirfs-®ire!tionen eingefetien 
roerben.

Lemberg am 8. jłlonember 1875.

nika 1780 i kosztami 68 zip. 6 gr. na rzecz 
Kajetana Szeptyckiego jeszcze dnia 20. gru­
dnia 1788 intabulowanej i w stanie biernym 
tej sumy ciężących:

1) na rzecz pierwotnie Marcina hr. 
j Ostioróg, później na rzecz Józefa Szczepań- 
j skiego u t Rei. nov. 3 1 p. 303 n. l on. su-

(4444 2 —3) K d y  k f c  L. 35785. 
Lwowski c. k. Sąd krajowy wzywa:
1. Kajetana Szeptyckiego i ewentual­

nych jego spadkobierców;
2. Józefa Szczepańskiego i ewentual. 

8Padkobierców;
3. Marcina hr. Ostroróg i ewentual. 

sPadkobierców;
, 4. Ewę Eufemię z Bartoszewskich Szep-
•ycfcą i ewent. spadkobierców;

6 . Józefa Romanowskiego i ewentual. 
spadkobierców;

7. Stanisława Rj newskiego i ewentu­
alnych spadkobierców —  wszystkich z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych, jako 
też równie nieznanych ich spadkobierców, 
by możliwe swoje pretensye do, na ich rzecz 
w stanie biernym części dóbr Tejsarowa 
„Kobyleszczyzna" zwanych ciężących w po- 
zycyi Dom. 43. p. 136 n. 7. on. sumy 2300 
zip, z procentami po 50/0 od dnia 7. paździer-

my 2000 złp. dnia 20. grudnia 1788 in ta ­
bulowanej ;

2) na rzecz Marcina hr. Ostroróg su ­
my 960 dukatów i 2000 złp. z nrocentami ł i-  uclc»unauJ ^ r
no Od dnia o iiRA ; U l ■ \ *kl cywilny w Krakowie wzywa wierzycieli

'0 . 1 1 tOSztami j \Volfa Mannę kunca. z Krakowa zm arłorrA

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na
tym  terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej. Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów, dnia 10. listopada 1875.
(4464 2 - 3 )  E  d  y  te  t.

L. 16139. C. k. Sąd obwodowy w Sam ­
borze oznajmia niniejszem, że Petronella 
Friedrich wniosła na dniu 11. października 
1875, d o i. 16139 pozew przeciw Nachmano- 
wi Lichtwitz z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomemu, o eliminowanie 3 letniego pra­
wa najmu sklepu w realności pod 1. k. 5 
w Samborze z tabelli płatniczej ceny kupna 
jednej do Marcina Olszewskiego należącej 
połowy pomienionej realności, tudzież o eks- 
tabulacyę wzmiankowanego prawa ze stanu 
biernego drugiej do Anny Olszewskiej n a le ­
żącej połowy tej realności a względnie o 
eliminowanie tego prawa z wydać się m ają­
cej tabelli płatniczej ceny kupna tej d ru ­
giej połowy realności pod 1. 5 k. w,Samborze, 
który to pozew ustanowionemu zarazem dla 
pozwanego kuratorowi adwokatowi dr. Pa- 
wlińskiemu, którego zastępcą zamianowano, 
adwokata dr. Wołosiańskiego do wniesienia 
w 90 dniach pisemnej obrony, doręcza się.

Ma więc pozwany wcześnie wszystkie 
środki, jakie do obrony jego służyć mogą, 
użyć, gdyż w razie przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać by 
musiał.

Sambor dnia 19. października 1875. 
(4451 2— 3) E  d  y  I t  t .

L. 13845. C. k. Sąd delegowany miej-

86 złp. 20 gr. ut Rei. nov. 31 p. 303 n. 
2. on. dnia 20. grudnia 1788 intabulowanej 
wraz z ekstenzyą dla tej sumy 2000 złp-

3) Rei. nov. 31 p. 303 n 3 on. na 
rzecz Ewy Eufemii z Bartoszewskich Szep­
tycki ej prawa użytkowania wszelkich nie­
ruch mości i ruchomości Kajetana Szep­
tyckiego własnych wraz z odnośną eksten- 
zyą dnia 11. listopada 1793 wpisanego.

W stanie biernym tychże samych czę­
ści dóbr ciężącej ut dom. 43 p. 138 n. »5 
on. na rzecz P iotra Małeckiego sumy 7322 
złp. 10 gr., 391 złp. 15 gr. i 783 złp. dnia

Wolfa Mannę kupca z Krakowa zmarłego 
w dniu 20. lutego 1875. bez pozostawienia, 
rozporządzenia ostatniej woli, aby się w dniu 
13. stycznia 1876 celem ogłoszenia i wyka­
zania swych wierzytelności stawili lub też 
pisemne wnieśli podanie w przeciwnym bo­
wiem razie o ileby im prawo zastawu nie 
służyło utracą wszelkie prawa do masy gdy­
by takowe spłatą wierzycieli zgłoszonych 
wyczerpniętą została.

Kraków dnia 28. października 1875. 
(4450 2—3) E  d  y  fe  t .

L. 21241 C. k. Sąd delegowany miej-TT 1 * * -5, września 1790 intabulowanej wraz w ata- j ski w Krakowie zawiadamia niewiadoma z
nia LiarniTm fxr/kłł mim m'a7Qinrr'łi • I .1__   i._l— • a • r» « t  i .1nie biernym tych sum ciężących:

1) na rzecz Stanisława Ryuewskiego 
sumy 8000 złp. u t Rei. nov 55 p. 38 n. 3. 
on. dnia 23. marca 1792 wpisany;

2) na rzecz Józefa Romanowskiego j

miejsca pobytu i życia Barbarę Ludwikę 
Razalię 3 imion Hamtze ewentualnie jej n ie­
znanych spadkobierców, że przeciw niej Te­
ofil Zachałka i Adam Boznański wnieśli po­
zew de praes. 13. maja 1875. 1. 10519 o

sumy 9000 złp z procentami po 50/q od ; ekstabulacyę sumy 1000 złr. ze stanu bier- 
dnia 20. m arca 1793 dnia 23. marca 1792 j neg0 realności pod 1. 148 Gm. iX, w Kra- 
wpisauej wraz z przemianą tych pretensyi ; kowie położonej, w załatw ieniu którego ter- 
w intabulacyę Test. n. 36 p. 293 u. 5 i 6 : m iu na dzień 17. grudnia 1875 przed połu- 
on. uskutecznionej dnia 23. maja 1792 — j dniem wyznaczono, i dla której to  niewia- 
w przeciągu jednego roku od trzsciego ogło- j domej z miejsca pobytu i życia c. k. Sąd 
szenia niniejszego edyktu w urzędowej Ga- \ kuratorem  adw dr. Gzeszuaka z substytu- 
zecie Lwowskiej liczyć się mającego, najda- I cyą dr. Wilkosza ustanowił i z którym  spór 
lej do dnia 15. listopada 1876 tern pewniej • przeprowadzonym będzie, 
w Lwowskim Sądzie krajowym zgłosili, ile j Zaleca się niniejszym edyktem pozwanej 
że inaczej wierzytelności te za zgas-e uznane a^y w . ozaaozouym czasie albo sama 
1 ze stanu biernego części dobr Tejsarowa | 8t angja ^ub też potrzebne dokum enta usta- 
„Kobyleszczyzną zwanej wykreślone bę ą. , nowiunemu dla niej zastępcy udzieliła, lub 

t  - j ’ • krajowego , ^  ianego zastępcę wybrała i o tern
Lwów dnia 24. hpea 1875. j gądowi doniosła, w razie bowiem przeciw-

(4474 2— 3) E  d  y  fc t- ! nym wynikłe z zaniedbania skutki sama so»
L. 59120. C. k. Sąd krajowy we Lwo- ! bie przypisać by musiała.

wie otwiera niniejszem konkurs na wszy- j Kraków dnia 30 października 1875.
stek ruchomy jako też na wszystek nieru- „
flłlrtilYW & W k riiif to li nr ]r f At»t7/‘ V, nhnw i?)?.ine u s t .  S z  ) w  j  j ł .

L. 24565. O. k. bąd krajowy w mysichoiny a w krajach, w których obowią zuje ust. 
konkursowa z dnia 25. Grudnia 1868. r. Nr.
1 Dz. p. P. położony majątek Ferdy- 
nauda Grunda

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. c. k. radcy Michalczewskiemu jako komisa­
rzowi konkurs., zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana Dr. Kuczkiewicza | -1’
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed- j 8 ’

przepisu dekretu nadwor. z duia 11. maja 
1833 1. 2612 Z. W. S. zawiadamia przeby­
wającego w Nowym Jorku w Ameryce Chai- 
ma Langrocka, że przeciw niemu Zacharyasz 
Betz ^wniósł pozew de praes. 26. stycznia 
1875. 1. 2159 na który t. s. uchwałą z 27.

1. 2159 nakaz zapłaty w
TTf.Ł ii£A łj śfc fri A tA A  0 111 V e l C i . £ ' ¥  W O ł i j  * 1  • 1 j .  1  w- ^  i  1 1  1

łożeniu dokumentów służących do wykaza- | J nia. ^  t r f ch . sumf  \  wekslu daty
Kraków 1. sierpnia 1871 z terminem za-nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski co j 816rpUia \  * term iae“  za‘.

do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia I Pła^  2a 6 BuesW  od daty pochodzącej 
innegu zawiadowcy masy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 20. 
grudnia 1875. godzinę 10tą przed połu­
dniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretem yą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajo­
wym, wedłi g przepisu ustawy konkurso­
wej pod rygorem zagrożonych tamże szko­
dliwych skutków prawnych przed upływem 
20. stycznia 1876. i podać ją  na te r ­
minie na dzień 31. Stycznia 1876. godz. 10. 
przed południem wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczeni* prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wy­
toczony.

wydany został, a dla przebywającego w No­
wym Jorku  pozwanego na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator w osobie adwokata 
B latteisa z substy tucją adwokata Kaufma- 
na ustanowiony został z którym spór wyto­
czony według ustawy weksiowej tu taj obo­
wiązującej przeprowadzonym został.

Zaleca się Zatem pozwanemu aby w 
wyż oznaczonym albo sam stanął lub też 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił wreszcie innego 0- 
brońcę sobie wybrał i o tem  Sądowi do­
niósł w ogóle zaś aby do obrony wsselkicb 
środków prawnych użył wrazie bowiem prze­
ciwnym skutki z zaniedbania sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków 22 października 1875.



(4452 2—3) E  d  j  k  f .  kuratorowi adwokatowi Csesznakowi w Kra- ny Olszowskiej należącej połowy pomienio-
L. 4607. Sąd powiatowy w Dębicy > kowie doręczoną zostaje. j nej realności a względnie o eliminacyę z ta-

ogła3za, że Maciej Cieśla z Nagoszyna zo- |  Kraków 24. września 1875. j beli płatniczej ceny kupna tej drugiej po-
staje wzięty pod kuratelę jako marnotraw- ^4446 2 3) 13 d  j  łs  t .  iłowy realności wydać się mającej, który to

X ? 1>a Ł~ * kurMorem dl* ' . l - ?»"•• c-> krair  7.*?-
' *  Dsb t a  19.' „ M - U t u Ł . .875. »  n T K I ( tT oT g JT , * » * "  ' - . . „ o . . n o  adw. d ,v j' ; reamosc poa nr. asuu uz. y iu . ^r. l u i u m .  Wołośiańikiego jako kuratorowi dla pozwą-

(4437 2- 3) g f c i f t .  ! X ) w Krakowie położona orzeczeniem ma- . U9tan0 *i0n' mu.
dnia ;

, włościańskiego publiczna sprzedaż „ 
darstwa pod L. 31/774 w Jarosławiu P°^

j żonego Mi chała i Mikołaja P o k arzo w
■ tarzyny B łahuta własnego, w t e r m i n a c h  6®
■ 2. grudnia 1875, 3. stycznia 1876 i

3 . 52483. Som f- t  £anbe§geri$te in gi8tr»tu S,ó* “ e8°  “ ja *ta  Krakł(?wa 2
v  J  1 ót ln łAM.w 1 0 7 ,  I O A  ‘J A r r n  n i i n f  r n  u n r -o- v. łiuiniHaMtujw ui -  . ____- 1 oa-ia „  „,1 „ 1 Mają tedy pozwani wcześnie wszelkie

Lemberg roirb E)iemit funbgemacfjt, bafe $ . J 6 18^ 1/. 3(,3P ,za pustkę uznaną, do ich obroQy s}użyć 4oe środki u - &
Hirsch Mauasche j. 91 Lubmger gegen ben ze wz8 «d°w bezpieczeństwa publicznego 1 gdyż w razie przeciwnym) wynikłe z zan ied '
§ . Aodreas Iłanold roegen SSfdjutig ber D.,m ze względu policpno-ogaiowych na zasadzie bania skutki sobia samym Drzypisać " '
46 psg. 447 n. 25 on im Saftenftanbe ber ™Zp' 1Dln' % ? ? '  vfrze*’nia 1 59 164 i musieli
Jłealitat 9lt 1962 4 tn Lemberg, tnie auc§ ?• P* w trzecl* term inach t j. dnia 16. 1 g)*
iiber ber ob biefer Sieatitat flir Sara Lubni- grudm a  ̂ 1875 21. stycznia i 17. lutego

etnoerleibten ©ummc pt 2880 5DuI. intft 1876 każaą, o godzinie lOtej przed po
fmlirten ©ajspoft pr. *00 DuL fammt nega- , ł udntem 57 c- k. Sądzie krajowym w Krako-
trveu Posteu mit ber SSitte unb ©treitanmer- V 'e Pod uastępującemi warunkami przed-
fung eirte &lage de pres. 2. Dctober 1875 sięwziętą będzie.
3 . 52483 f). g. iiberreidjt fjabe, unb bafj t y n --; I. Cenę wywołania stanowi_sum a szacuu

Sambor dnia 26. października 1875. 
(4349 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

W skutek polecenia e. k. Sądu powia­
towego w Krośnie z dnia 25. czerwca 1875. 
1. 1379 podaje się niniejszem do powszeeh-

tego 1876 każdą razą o godz. 9. rano.
Cena wywołania wynosi 1000 s k - ** 

dyum 100 złr.
Akt opisania i warunki licytacyi Z00! 

na w tutejszo sądowej registraturze przeje6 
Jarosław 20. czerwca 1875.

ilber unter ©triem jur fummarifdjen 23erban= 
blung bie iSagfafjrt auf ben 6. Dejember 1875 
urn 10 Uijr 58 2ft. anberaumt raurbe.

TtacfjOem ber SBelangte !q . Andreas He- 
nold bem Seben unb SBobnorte nad) unbełannt 
ift, fo roirb su f^otge beó unter ©tnem am 
śjeutigen gefafjteti b- S- Sefdjlufje fitr benfetben 
ju feiner SBertretung unb auf feine ©efaljr unb 
^often ein kurator in ber iperfon beS 2lbro. 
Dr. Kuczki, wi s mit ©ubftituirung beS 3lbn. 
D . G..-recki befteHtr unb mit biefem Słurator 1 
bte gegenroartige Słe^tśfac^e nach SBorfcfjrift beS 
3uftij=$of=®efrete8 u. 24. Dctober le45 3- 
906 3  © ©. nertjanbett roerben.

®er belangte §  Andreas H nołd roirb 
bemnacb mit bem gegenroartigen ©btcte aufge= 
forbert, in ber ge^brigeu 3 ê t entroeber perfom 
iicb ju erfcbeinen, otier bie erforfterltc^en gefe|= 
licben 33ebelfe bem beftellte kurator mitjtt' 
tpeilen, ober ettten anberen Siecbtśfrettnb jjtt i 
btftelieu — unb Ijienou bctn ©eticbte Dłac^ric^t , 
ju geben, iibe ^aupt bie jur 33ertl)etoigung fet- j 
ner 9łecbte entfprecbenben łUiltel in Slitroenbung 1 
ju brtngen, roiortgenfatts er fidj felbft bie auś j 
ber Unterlafiung ber erforbertic^en ©Ąrifte j 
entftetjenben Jiec^tsfolgen rotrb pjchreiben j 
miłijen.

S3om f. ł. SanbeS @ericf)te.
Semberg 8 Dftober 1875.

(4443 2—3) O g ło sz e n ie  k o n k u r s u
L 24351. Celem nadania uwoch sty 

pend^ów o rocznych 1000 złr. w, a. prze­
znaczonych dla ukcń zouych uczn ów aka­
demii górniczych, którzy zamierzają się wy- 
k.-ztałc.ć specjalnie w -zawodach przemysłu 
% górnictwem się stykających na czas trzy­
letni, począwszy od 1. kwietma 1876 r 
ogładza cię nin ejsz. m konkurs.

Chcący się ubiegać o takowe, winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajow e­
go, najnalej do 1. lutego 1876.

Do p o d a ń  należy dołączyć:
1 m e t r c k ę  u r o d z e n i a ;
2. świade'two o stosunkach majątkowych 

kaueydaia i rodziców j  go;
3. wszystkie świadectwa u-yskauena aka 

d^m.i górniczej, którą kandydat ukoń­
czył.

4. oświadczenie kandydata, jakiemu kie­
runkowi przemysłu zamierza s.ę po­
ś w i ę c i ć ;  nakoniec

5. własuor^czuy rewers kandydata, w któ 
rym t  nże ma się zobowiązać, że w 
c ągu d b ie.auia stypeodyum, składać 
będcie Wydziałowi krajowemu co kwar­
ta ł rapcrta  o miejscu pobytu i zaję- 
c a ch  swoich, po ukończeniu 2aś s tu ­
diów trzechletnich, przedłoży Wydzia­
łowi krajowemu wyczerpujące sp ra­

nej wiadomości, iż w dniach 24. listopada, 
kowa 150 złr. w. a. Na pierwszych 9. i 23. grudnia roku 1875 odbędzie się 
dwóch term inach realność tylso za cenę w kancelaryi niżej podpisanego c. k. Nota- 
szacunkową, na trzecim term inie także ryusza publiczna sprzedaż w drodze dobro- 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną wolnej następujących prsedmiotów:
będzie,

II. Chęć kupna mający złoży do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum kwotę 
15 z ł'-, w. a. Złożone wadyum najwię­
cej ofiarującego zatrzymane, zaś innym 
licytantom  zwrócone będzie.

III. Nabywca winien 1/3 część ceny kupua 
licząc w to wadyum w przeciągu dni 
30, licząc od dnia prawomocności re- 
zoluiyi, akt licytacyi zatwierdzającej 
do depozytu sądowego złożyć, zaś re- 
sztującego 2/3 części w 30 dniach po 
prawomocności tabeli płatniczej sto ­
sownie do takowej zapłacić. Dopóki 
wypłata tych 2/s części nie nastąp., 
nabywca winien procent 5/100 w pół- 
ro znych ratach z dołu, licząc od dnia 
oddania mu realności we fi yczne po­
siadania, do depozytu sądow-go składać

IV. Po złożeuiu pierwszej części ceny 
kupua, nabywca w fR y^ne posiadanie 
nabytej realności wprowadzony będzie j 
i od tego czasu wszelkie dochody po- j 
bie.rać, równie jak  wszelkie podatki, j 
wszelkie opłaty i ciężary publiczne po- j 
nosić będ-ie. : 
Reszta warunków licytacyjnych, akt j

oszacowania i wykaz hipoteczny powyższej re- j 
atu ości, mogą być w registraturze Sądu kra- i

a) należącego do masy krydalnej Ferdy­
nand B arta & Comp. udziału w przed­
siębiorstwie górniczem w Krośnie pod 
firmą B arta— Gniewosz i Swoboda a w 
szczególności idealnej połowy w inwen­
tarzu majątkowym rzeczonego przed 
siębiorstwa pod 1 do 10 spisanych 
szybów wraz z idealną połową zn a k u ­
jących się w Chmurowkach. Rzepedzi 
1 Tarnowem takich szybów oraz poło­
wą prawa do uzyskanej nafty, petrole- 
um, wosku ziemnego, asfaltu , węgli i 
t. p. produktów, oraz praw z kontraktów 
z właścicielami gruntów, któremi wy­
dobywanie tych produktów uzyskano 
i praw do 8 udziałów gminnych z tych 
kontraktów przysługujących.

b) połowy materyałów ziwjdujących się 
po za obrębem szybów w inwentaryal 
nej wartości 600 złr., to jest 300 
złr w. a.

o) należącej się firmie Ferdynand B arta 
& Ci mp. u pana Ja n a  Gniewosza pre- 
tensyi w sumie 5305 złr. 23 ct. w. a

d) zalegającej u Stanisława hr. Potockie 
go w Rymanowie pretensyi 15 złr. 30 
out. w. a. nakouiec

e) urządzeń kancelaryjnych i innych Przy­
borów.
Cena wywołania przedmiotów pod a)

(4440 2— 3) £  d  y  b  t.
L. 13626. Celem przeprowadź011** 

kwidacyi i oznaczenia pierwszeństwa 
rzytelności w sprawie upadłości J- A- 
dego po term inie likwidacyjnym 9. *r 
nia 1875 zameldowanych, tudzież do
cia ugody wyznacza się term in na
listopada 1875 o godzinie 9tej przed Pjk 
dniem do którego wszystkich wierzyciel1 
powołuje.

Z c. k. Sądu Powiatowego
Drohobycz dnia 17. października 1876-

g0rOWą(
“‘em

X

D o n ies ien ia  p ry w a tn e .
N c k  
]1,»'aą0
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(<(867 7 - 9  1

Za 2 złr. w. a.
■ (jj pozbędzie się każdy najuporczyvvs*ei

duc;
wyd

(->ka 

S i  e

M I G R E N Y Hik;
ktttt

za pomocą ś ro d k a  zew nętrznego, *UP^. 
nie nieszkodliwego a od 4 la t stokrotnie *7 
próbowanego, który przesyłani w raz z instrU _ 
cy% używania i zachowania się, za przek®ze 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt.

Ui’cJe a 
pr?ez o

M. D r. E d w a rd  M adejski.
Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego !•

jowego pr;e]r,<ane.
O ozem zawiadomienie otrzym ują: 1. ; wymienionych stanowi sama 3105 złr. 25 

m agistrat m iasta Krakowa 2. spadkobiercy i cnt. w. a.
Herschla Halauna Abba jako współwłasni- * Wszystkie powyżej wyszczególnione 
ciele sprzedać się mającej realności m ano- przedmioty będą w pierwszych dwóch ter- 
wicie: a) Sara Rachel Birnbaum, b) Golda mma^h tylko w cenie szacunkowej lub wy- 
H*lauu Raucher, < ) Perl Halaun, d) Keila żej takowej na trzecim zaś term m ie za ja- 
Młndel W achuer i Herach Wachner do rąk  kąkolwiekbądź cenę sprzedane. Wadyum 
ojca Abrahama W acbnera, 3. wierzyciele które ma być przed licytacją złożone wy- 
bipoteczni m ianowicie: a) Feibuś Stera, b) nosi 310 złr. w. a. O innych warunkach 
Dawid Thorn, c) wszyscy interesowani któ- mogą osoby mające chęć nabycia dowiedzieć 
rzyby po duiu 13 października 1875 do hi- się w kancelaryi c k. komisarza sądowego, 
poteki wnieśli, lub którymby rezolucya li y- , Krosno dnia 24. października 1875.

■ tacyę rozpisująca wcześnie przed terminem Jasiewicz c. k. notaryusz jako dal. sąd. 
z jakiego badź porodu doręczoną me była Komisarz.
na ręce kuratora który się niniejszem w o (4431 3  3) & t  f  t
sobie adw. dr- Ciesznaka z substytucją adw. blQrjQ Sem*6 g  b
dr. Retingera usta. awia 1 przez edykta ^  ^  mac^t tjiemit befannt, bafe
wreszcie 4. ekspozytura c. k. Prokuratury! L hS c h r e n l i m U x m  IS. £>ct0btx 1875 £
8 ar ®we.l- 151474 gegert Leon G artner unb Fani Gart-

Krakow 29. października 1875. , ■ «/ r x  u- o «.r1 ner etn ©efucą um iBeroiuigung ber 3 ttgtungS=
(4467 2 -  3) G d y k t  L. i6642 auflage ber Słeftroe^felfumme pr. 200 fi o SB.

C. k- Sąd obwodowy w Samborze oruaj f. eg. iiberreidjt (tat, iłber roeld>e§ mit 33ef^lufe
mia niniejszem z nazwiska, życia 1 miejsca bto 15. Dctober 1875 3- 54474 bie S ^ fo n g ^
pobytu niewiadomcm dzieciom Agniesiki z auflage gegen bie besetcfjneten SJelangten erlaffen
Korpytowiczów Kuźmińskiej, iż dnia 2l.,TOUrbe.
października 1875 do 1. 16642 wniosła prze ■ S)a ber SBofinort ber ©elangten Leon

_  _ ciw nim Petrouella Friedrich pozew o eli- G artner unb Fani Gartner unbefannt ift, fo roirb
wozdanieJ ogólne, tudweż 'będzie' się I minowanie sumy 1000 z łr- w* w  55 tabeli ł« beren Seriretung auf itjre AŁoften unb ©e
s ta ra ł nabyte wiadomości zużytkować ! płatniczej ceny kupna jednej do Marcina faf)t ein Cu rato r in ber iperfon be§ Slbro. Dr.
w obrębie Królestwa Gabcyi i Lodo- 1 Olszewskiego należącej połowy realności p- d Weiss, mit ©ubftitution beś Slbro Dr. Raabe,

1. k. 5. w sam borze tudzież o ekstabula yę BefteHt unb bemfelben bie beroilligte 3a^Iung§:
sumy 2000 złr. w. w. ze stanu b ’ernego auflage jugefteHt, bie bent SBotjnorte nac^ un=

Z 'W ydziału kraioweeo drugiej do Anny Olszewskiej należą ej po- befannten S3elangten roerben mit biefem ©oifte
TT „  Ł n  1- • • I n • • rxr- u • lowy realności powyżej wzmiankowanej a aufgeforbert, bie jur SBabrung ibrer fRecbte
Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi 1 Wielkiego ; względnie o eliminowanie tej sumy z tabeli bienenben 9ted)t§mittet bem hefteEten ©urator

Księstwa Krakowskiego. i płatniczej ceny kupna tej drugiej połowy redjtjettig mitjutijeiien, ober einen anberen 2?er=
We Lwowie dnia 7. listopada 1875. j realności wydać się mającej który to pozew treter ju beftellen unb benfethen bem ©eric^te

Ć4448 2—3) E  d  V b t  i U8ta:i0wionemu dla pozwanych dzieci kura- anjujeigen, ba fie roibrigenS fid̂  felbft aEe
f ' n  1 o j  1 ' • ■ 1 torowi adwokatowi dr. Pawlińskiemu, które-

L. 22421. G. k. Sąd krajowy zawia- g3 zastępcą zamianowano adwokata dr. Wo- 
damia niniejszym edyktem p. Mikołaja Las- j łosiańskiego do wniesienia w 90 dniach pi- 
kowskiego a względnie jego z imienia życia gemnej obrony doręczony został.

Podziękowanie j\r. 2 ..- nNaj«er^ej
czniejaze podziękowanie za wyleczenie 
żony z m igreny tak  okropnej, że już wszelk1, 
środki zdawały się być darem no Kilka_ia 
trw ała ta dolegliwość i wzmagała się mi®0 
rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero z*' 
sięgnąwszy Twej światłej rady została ffk1' 
ku miesiącach zupełnie wyleczoną.

Lwów, 30. Stycznia 1874.
Teofil Łucki, kupiec. 

Podziękowanie Nr. 1 4 . :  „ Ju f  & ' 
nęło pół roku a niemiaiem jeszcze ani ra*_ 
napadu m igreny, której się pozbyłem od Pa*” 
skiego cudownego lekarstw a. A co przedte® 
cierpiałem  11 la t prawie co drugi dzień caj 
łę  dobę tak okropnie, że dziwnemi glos9®, 
jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda ®

r
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f k ^c:
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; ;% ie 
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się, żem się na nowo narodził, za co P*n 
konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem . BodŚ) 
Ban za to sto lat nrzeżvł w szczęściu iPan  za to sto la t przeżył w szczęściu 
wiu i t, p.

Czornów, 7. M arca 1875.
L udw ik Nahorecki 

nadleśniczy.
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L. 1560. (4487

Obwieszczenie*
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Wydział Rady powiatowej
myjskiej zawiadamia, iż w myśl ^
Ust. o Repr. powiatowej budżet 
powiatowej na rok 1876 do

meryi wraz z 
Krakowskiem.

Wielkiem Księstwem

i miejsca pobytu niewiadomych spadkobicr- M ają tedy pozwani wcześnie wszystkie

etroaigen nac^tfjeiligen golgen roerben jufc^rei" 
ben miiffen.

SBom f. !. Sanbes afó ipanbetegericfjte. 
Semberg ben 29. Dctober l«75.

ców, że na skutek prośby Juliusza hr. Dę- ; środki jakie do obrony im służyć mogą użyć, (4419 2 ~ 3) *3 «1 y  U <
bickiego de praes. 15. wr eśnia 1875. 1. 
22421 równocześnie wezwanym zostaje c. k. 
Sąd krajowy we Lwowie o polecenie tu buli 
krajowej aby w księdze dom 9 pag. 119 n. 
2. i 3. on. i dom 9 p. 138 n. 9 on. zano­
towała, że Juliusz hr. Dębicki wytoczył przed 
tut. Sądem krajowym pozew do praes. 30

gdyż w razie przeciwnym skutki z zaniedbania L. 14631. C. k. Sąd obwodowy Tar-
wynikłe sami sobie przypisać będą musieli. , nowski podaje do wiadomości że Helena

Sambor dnia 26. października 1875. ! Langowa złożyła do depozytu tego Sądu
. . j kwotę 588 złr. 80 cnt. w a. z wekslu duia
(44bb 2 3) E  a  y  Js t .  i i, września 1875 płatnego, dłużną na rzecz

L. 16519. C. k. Sąd obwodowy w Sam j Leiby Feita i jego z nazwiska i miejsca no
borze ozuajmia niniejszem z miejsca pobytu„ „ „ v v* w *

lipca 1875. 1. 18329 o uznanie za zgasłe i niewiadomym Józetowi i Teresie Raczków- 
o ekstahulowauie ze stanu biernego dóbr ski m. że przeciw nim Petronella Friedrich 
Nieznauowice i  Jaroszówka dom. 9 p. 119 na dniu 19. października 1875 do 1. 19516 
n. 2. i 3. on dom. 9. p. 138 n, 9. on. praw wytoczyła pozew o eliminacyę prawa dzie- 
z wyri ku c. k. Sądu szlacheckiego we Lwo- rżawy propiuacyi w realności pod 1. k. 5 w 
wie z duia 29. sierpnia 1791, tudzież, że Samborze z tabeli płatniczej ceny kupna je- 
dotyezą a  rezolucya ustanowionemu dianie- duej do Marcina Olszewskiego należącej po- 
go i nieznanych jego spadkobierców t s. łowy tej realności, tudzież o ekstabulacyę 
dekretem z dnia 20. sierpnia 1875 1 18329 , tego prawa ze stanu biernego drugiej do An-

bytu niewiadomych prawonabywców, którym 
równocześnie p. adw. Ririgelhenn kurto- 
rem ustanowiony został.

Tarnów dnia 14. października 1875.
■ 4436 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

w laiuu W e j U Oj i. JLO I U ULI 0
przejrzenia przez opodatkowanych^ 
dniem dzisiejszym w Urzędzie Wyd^1̂U  C----------------  w ,
powiatowego przez dni 14 wył055 
zostaje.

Od Wydziału powiatowego 
Kołomyja, dnia 12 listopada 18'

L. 43 59. (4472

Obwieszczenie.
erur(rDyrekcya galic. Towarzystwa ^

dytowego ziemskiego obwieszcza ^
niejszem, że za podstawie aft- k-ustaw, kapitał 7149 złr. 43 kr.

13000

L. 2340. C. k. Sąd pow. w Jarosławiu
ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 400 
złr. a względnie 356 złr. 66 ct. w. a. z pn. 
odbędzie, się na rzecz zakładu kredytowego

czyli 8242 złr. 80 ct. w. a. 
zastawnemi, z większej sumy y
złr. m. k. na hypotece dóbr Zagórza^  
w powiecie Gorlickim położony^ 
Julii hrabiny Ciechońskiej własDy 
z tego Towarzystwa wypożyczonej, 
dniem 1. Stycznia 1874 jeszcze P°S
stały, wraz z odsetkami i należytosci
podrzędnemi, właścicielce tych u ^ 
wypowiedziany zostaje, z tym do 
kiem, ażeby w przeciągu sześciu m . 
sięcy, takowy pod rygorem egzeku 
mianowicie licytacyi dóbr, byp° 
podległych, do kasy galicyjskiego 
warzystwa kredytowego 
był złożony.
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Lwów, 4. listopada 1875-^ W
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